
Wydanie A. B. G Cena 20 a*

GŁOS
REDAKCJA i ADMINISTR.: KRAKÓW. UL. BOŻ. MIŁOSIERDZIA 1. TELEFONY REDAKCJI: 101-90.179-93. TELADMINISTR. 133-44

Rok XLV Kraków, sobota, 21 maja 193S N r 13S

Będziemy mieli kilka dni ciekawszych. Mia
nowicie dni debat rady naczelnej O. Z. N . Zaczę
ły się w czwartek, 19 bm. i potrwają, do soboty. 
Mają być przedyskutowane podobno dwie głów
nie sprawy: żydowska i polityka inwestycyjna. 
Kierownicy O. Z. N. uważają je widać za naj
pilniejsze.

Co do nas jednak, to sądzimy, że z punktu 
widzenia O. Z. N. są inne pilniejsze sprawy. W y
starczy rzucić okiem na obecny stan tej orga
nizacji.

AN I OBEJŚĆ, AN I PRZESKOCZYĆ.

Stoi on pod znakiem dwóch wydarzeń, któ
re się głośnym echem odbiły w kraju. Pierw
szym była secesja grupy Z. M. P. p. Rutkow
skiego z O. Z. N ., lub ze „Służby Młodych O. 
Z. N .", co na jedno wychodzi. Drugim —  kato
wicka mowa p. min. Kwiatkowskiego, t. j. wy
sunięty przez niego projekt „zjednoczenia na
rodu" nie w O. Z. N., ale w porozumieniu stron
nictw zbliżonych do siebie ideologią i progra
mem.

Właściwie ani jednej, ani drugiej sprawy 
p. gen. Skwarczyński ̂  nie omówił. Pierwszą 
sprawę zbył oświadczeniem przeciw „odpry
skom", które odpadły od OZN na skutek —  jak 
mówił —  zaostrzenia przez niego dyscypliny. —  
A  o oświadczeniu p. min. Kwiatkowskiego nawet 
nie wspomniał. Tak, jakby go w ogóle nie było.

Jest to —  naszym zdaniem —  strusia poli
tyka. Są trudności i przeszkody, które można 
obejść lub przeskoczyć. Nie należy do nich ani 
sprawa „młodych" w O. Z. N., ani projekt min. 
Kwiatkowskiego.

D W A  „O ZO N Y" MŁODYCH.

Odejście p. Rutkowskiego powinno było za
kończyć okres fermentów w obozie „mło
dych" O. Z. N. Tak by należało sądzić, jeśli brać 
poważnie oświadczenia prasy O. Z. N ., że grupa 
p. Rutkowskiego była „ciałem obcym" w O. Z. 
N., którego zniknięcie momentalnie konsoliduje 
młodzież rządową. Ale tak się nie stało. Fer
ment „młodych" w obozie rządowym trwa i 
przybiera coraz ostrzejsze formy.

Można powiedzieć, że są dwa kierunki tego 
rządowego „świata młodych". Jeden stanowi 
„Służba Młodych przy O. Z. N ."  kierowana 
przez p. majora Galinata, do której dziś należą 
właściwie tylko dwie organizacje, zresztą bar
dzo słabe: resztki Z. M. P. kierowane przez 
p. Puziewicza z dawnych „zielonych koszul", —  
i „Ruch Państwowo-Narodowy" p. Stahla. Ale 
jest i drugi kierunek. Stanowią go takie orga
nizacje, jak : Z. P. M. D., „Legion Młodych" i 
„Związek Młodej W si" (p. Gierata) popierany 
przez p. min. Poniatowskiego... Pierwsi należą 
do O. Z. N „ drudzy, choć nie należą, zostają 
w kontakcie z nim, n. p. „Związek Młodej W si" 
za pośredniewem p. min. Poniatowskiego, który 
formalnie należy do O. Z. N .

Jest więc rozdział wśrór „młodych" obozu 
sanacyjnego. A  w terenie nawet walka. Zwła
szcza między „Związkiem Młodej W si", którego 
„zdobycze" polegają na likwidowaniu placówek 
„Z. M. W ."

Mamy prawo powiedzieć: —  kto chce skon
solidować u siebie obce żywioły, niech skonsoli
duje naprzód własne, zwłaszcza te —  młode.

P. GEN. SKW ARCZYŃSKI
I P. MIN. KW IATKOW SKI. 

Ani słowem nie wspomniał p. gen, Skwar

czyński o projekcie p. min. Kwiatkowskiego. —  
Ale można powiedzieć, że pośrednio zajął wobec 
niego stanowisko mówiąc o partiach, bo 
p. Kwiatkowski —  jak wiadomo —  chciał kon
solidacji przez porozumienie O. Z. N . z pewny
mi partiami.

P. gen. Skwarczyński zarzucił partiom, że 
bronią interesów cząstkowych i grupowych, że 
tkwią w nastrojach 19. w.

Jest to próba dyskwalifikacji naszych stron
nictw. Czy słuszna?

Odrzucamy dogmat klasowości. W  obliczu 
Ojczyzny nie ma robotnika, przemysłowca, lub 
chłopa. Jest tylko Polak. Ale są sytuacje, w któ
rych stronnictwa oparte o pewną grupę spo
łeczną mają rację bytu. Mianowicie wtedy, gdy 
szczególnie niepomyślne warunki życia pewnej 
warstwy takiej organizacji wymagają, a taka 
organizacja jest zdolna do rezygnacji z grupo
wych interesów, gdy tej rezygnacji zażąda in
teres państwa.

Zresztą nie kto inny, tylko sam p. wicepre
mier obecnego rządu sąd odmienny wypowie
dział o naszych stronnictwach; uznał je bowiem 
za godne zaszczytu prowadzenia rozmów z tym 
jedynie państwowym O. Z. N.

Mniejsza już jednak o ten spór teoretyczny. 
Z mowy gen, Skwarczyńskiego wyciągamy wnio
sek, że odrzuca myśl porozumienia O. Z. N . ze 
stronnictwami. I to jest ważne.

„ŹLE SŁUŻYLI POLSCE"

Kończąc swoją mowę p. gen. Skwarczyński 
powiedział:

„Każdy z nas musi pamiętać, że gdy na
sze pokolenie stanie kiedyś przed trybuna
łem historii, a wyrok trybunału padnie: „źle 
służyli Polsce", to ciężar haniebny tego wy
roku spadnie na barki każdego z nas".
Słowa te świadczą, że p. gen. Skwarczyński 

ma poczucie ciężkiej odpowiedzialności za swoje 
pociągnięcia na terenie O. Z. N ., a pośrednio i 
w polityce państwowej. Powiedział słowa, któ
rych dźwięk przejmuje drżeniem. Ale niechże 
się nie kończy na chwilowym wzruszeniu! Po
czucie straszliwej odpowiedzialności przed try
bunałem historii wkłada na obciążonych tą od
powiedzialnością o b o w i ą z e k  wykorzystania 
wszystkich rozsądnych sposobów zjednoczenia. 
A do nich chyba należy projekt p. min. Kwiat
kowskiego. J. P.

Po w sian ie  w M eksyku
Meksyk, 20. Y . (P A T ). Jak donoszą, w stanie San Luis Potosl skoncentrowano 10.000 żoł

nierzy z powodu powstania niebezpieczeństwa wybuchu powstania.
W  czwartek odleciały z Meksyku 3 eskadry samolotów.
Koła parlamentarne Meksyku wyjaśniają, że w San Luis Potosi wybuchł szereg mniejszych 

powstań, wywołany przez zwoleników gen. Cedillo i że powstania te zostaną w krótkim czasie 
stłumione.

Wojska federalne wszystkich rodzajów broni na
pływają nieustannie do San Luis Potosi. —  Min. 
obrony narodowej wydał rozkaz 3 eskadrom, by 
na całym terytorium stanu San Luis rozrzuciły od
bitkę wczorajszej mowy prezydenta Cardenasa. —  
Jak obliczają

ponad 20-tysięczna armia

zgromadzona została na terenie stanu. Miejscowo
ści w których gromadzą się „Cedilliści“ 3ą syste
matycznie otaczane przez oddziały rządowe. Pre
zydent Cardenas aż do czasu całkowitego przywró
cenia spokoju pozostanie w San Luis. Krążą po
głoski, że gen. Cedillo opuścił swą Haciendę de 
Las Palomas i schronił się w górach wraz z kilku
set swymi zwolennikami.

Aresztowania w armii sowieckiej
Londyn, 20. V. „Daily Express" donosi, że 

GPU aresztowało w środę w naczelnym dowódz
twie armii czerwonej w Moskwie pięciu gene
rałów i 32 oficerów.

Pismo donosi, że szef GPU Jeżów jest zdania, 
iż aresztowani są przywódcami organizacji, któ
ra groziła w audycjach tajnej rozgł. radiowej 
Stalinowi zamordowaniem.

GPU twierdzi ,że nazwiska aresztowanych 
odkryto w liście, który kurier dyplomatyczny —  
Siemion Bertsin chciał przemycić za granicę.

Prasa angielska podaje, że w garnizonie witeb
skim wybuchł bunt, którego przyczyną był zatarg 
między jednym z oficerów, a komisarzem politycz
nym.

Po wybuchu buntu do Witebska skierowano 
dwa zmotoryzowane pułki. Wywiązała się regular
na bitwa, w konsekwencji której stu kilkudziesię
ciu oficerów i żołnierzy zostało zabitych, a kilku
set rannych.

Natychmiast po stłumieniu buntu zebrał się 
nadzwyczajny trybunał GPU, celem wydania wy

roku na sprawców rewolty.
W  pierwszej serii zasądzono 16 oficerów i 92 

żołnierzy (część z nich, rannych, wnoszono na sa
lę posiedzeń sądu na noszach).

Wszyscy oskarżeni skazani zostali na rozstrze
lanie, przy czym wyroki natychmiast wykonano.

Pos. Sidor u min. Becka
Warszawa, 20. V. (P A T ). 19 b. m. bawił prze

jazdem w Warszawie w związku z organizacją 
wycieczki Słowaków z Ameryki p. Karol Sidor,
naczelny redaktor „Slovaka“ i poseł do parlamen
tu praskiego z ramienia słowackiego Stronnictwa 
Ludowego ks. Hlinki.

Poseł Sidor był w Warszawie gościem senato
ra S. Gwiżdżą. Podczas swego pobytu pos. Sidor 
odwiedził szereg osobistości ze świata parlamen
tarnego oraz był przyjęty przez p. min. spraw' 
zagrań. J. Becka.
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Anglia stara się pogodzić
Francję z Włochami

Pary i, 10. V. (PAT). Prasa paryska stwier
dza dziś wyraźnie, że rokowania francusko-wło- 
skie są przerwane. Sytucja od poniedziałku nie 
uległa żadnej zmianie, to znaczy, że rząd francu
ski przez swego charge d’affaires zaproponował 
rządowi włoskiemu program szczegółowy roz
mów i że włoski minister spraw zagranicznych 
Ciano formalnie program ten w dalszym ciągu 
studiuje. Niezaprzeczalnym faktem jest, iż char
ge cTaffaires francuski w Rzymie pomimo zgła
szania się o rozmowę z hr. Ciano, dotychczas tej 
rozmowy odbyć nie mógł. Natomiast w ciągu śro
dy odbyła się rozmowa między ambasadorem 
Anglii i hr. Ciano, która przyjęta została przez 
prasę francuką z pewną ulgą.

Cała prasa paryska zgodna jest we wnioskach 
co do tego, że istotną przyczyną obecnej przer
wy w rozmowach francusko-wloskich jest spra
wa hiszpańska, przy czym Włochy starają się 
wywrzeć na Francję presję w kierunku pow
strzymania pomocy dla Hiszpanii.

Rzym, 20. V. (PAT). Tutejsze koła francuskie 
dopatrując się we wczorajszych rozmowach lorda 
Pertha z min, Ciano i francuskim charge d’affai-

res Blondelem akcji mediacyjnej pomiędzy Wło
chami i Francją, Za hipotezą tą przemawia —  
zdaniem kół francuskich —  fakt, że brytyjski 
podsekretarz stanu Butler, w Izbie Gmin oświad
czył, że dobre usługi rządu brytyjskiego znajdują 
się do dyspozycji zarówno rządu francuskiego, 
jak i włoskiego.

Nieco inaczej oświetlają sytuację włoskie kola 
polityczne, które zaznaczają, że ze strony Anglii 
nie dokonano w Rzymie

żadnego demarche,
oraz że wczorajsza rozmowa Ciano— Perth miała 
charakter normalny. Włoskie koła polityczne 
wyjaśniają ponad to, że rozmowy francusko- 
włoskie toczą się normalnym trybem.

„Byłoby dobrze —  pisze prasa włoska ~  gdy
by rząd brytyjski, który —  jak wiadomo gotów 
jest pośredniczyć między Włochami i Francją, 
namówił przede wszystkim Francję, aby ta do
stosowała swą politykę hiszpańską do polityki 
Londynu*.

W  Londynie celem uczczenia drugiej rocznicy 
założenia imperium, ambasador Grandi wydal
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Międzynarodówka Związków Zaw.
nie przyjęła warunków sowieckich

Oulo. 20. V, (PAT). Bada Naczelna Między
narodówki Związków Zawodowych uchwaliła 16 
głosami przeciwko 4 wniosek większości, wzywa
jący do odrzucenia warunków, od których sowiec
kie związki zawodowe uzależniły swe przystą
pienie do wspomnianej Międzynarodówki.

Po odrzuceniu warunków, postawionych przez 
sowieckie związki zawodowe, Rada Naczelna Mię
dzynarodowej Federacji Związków Zawodowych 
uchwaliła 14 głosami przeciwko 7 wniosek dele-

gacyj; holenderskiej, szwajcarskiej, amerykań
skiej, belgijskiej i polskiej, domagający się zer
wania rokowań z sowieckimi związkami zawodo
wymi. Mniejszość głosowała za wnioskiem dele
gacji francuskiej o kontynuowanie rokowań.

(Komunikat powyższy nie wyjaśnia, czy Mię
dzynarodówka Zawodowa całkowicie jest prze
ciwna współpracy z Sowietami, czy tylko odrzu
ciła warunki Związków sowieckich).

- — oqo-------

Statut narodowościowy
w Czechosłowacji gotów

Praga, 20. V, (PAT). Według doniesień pism, 
zapowiedziany statut narodowościowy jest już o- 
pracowany i premier Hodża ma zamiar w najbliż
szych dniach przedyskutować jego zasady z przed
stawicielami mniejszości niemieckiej, węgierskiej 
i polskiej. Dążeniem rządu jest przedłożenie sta
tutu izbom ustawodawczym w jak najkrótszym cza
sie. Według pewnych pogłosek, statut znajduje się 
jeszcze w stadium ostatecznej redacji prawniczej, 
którą przeprowadzają profesorowie uniwersytetów 
z wydziałów prawniczych.

Berlin, 20. V. (PAT). Także korespondent pra
ski „Berliner Tageblatt" dowiaduje się, że Rada 
Państwowa ustaliła rzekomo już brzmienie statutu 
narodowościowego. Jak słychać, statut ten ma być 
obecnie przedstawiony do zaopiniowania posłom 
W. Brytanii i Francji. Jednocześnie rozpoczęte ma
ją być rokowania z przedstawicielami poszczegól
nych ugrupowań narodowościowych.

denar z góry statut bojkotują
Zdaniem korespondenta „Berliner Tageblatt", 

koła niemieckie, wobec nieuwzględnienia żądań 
Henleina, nie przywiązują do statutu większego 
znaczenia. Toteż coraz bardziej ujawnia się opinia 
statutu plebiscytem, który wyjaśniłby sytuację 
wewnętrzną Czechosłowacji.

Zauważyć należy, że po raz pierwszy w prasie 
niemieckiej wysunięty jest pomysł rozwiązania 
kwestii czechosłowackiej w drodze plebiscytu.

Praga, 20. V. (PAT). Jak donosi socjalistycz
na „Nova Doba", henleinowcy przygotowują we 
wszystkich powiatach, w których uważają, że ist
nieje większość niemiecka.

przeprowadzenie plebiscytu,

w którym Niemcy wyraziliby swe zaufanie do 
Konrada Henleina i zgodą ze stawianymi przez nie
go żądaniami. Plebiscyt ten miałby dowieść jed
ności Niemców sudeckich.

„Nova Doba" twierdzi, że henleinowcy zdecy
dowani aą przeprowadzić plebiscyt nawet w wy
padku zakazania go przez władze.

Ustąpienie Szalasiego manewrem 
węgierskich „nazich"?

Budapeszt, 20. V. (PAT). Na wczorajszym po
siedzeniu Izby Posłów jeden z posłów nar.-socja- 
listycznych oznajmił, że przewódca węgierskiego 
ruchu skrajno-prawicowego Szalasi wycofał się 
z życia politycznego. Jak wiadomo, partia Szala
siego została przed kilku miesiącami rozwiązana, 
a on sam został oddany pod nadzór policyjny. —  
.Wniesiona ostatnio do parlamentu ustawa o 
ochronie porządku społecznego niewątpliwie utru
dniłaby Szalasiemu jego dalszą działalność.

Wiadomość o zrezygnowaniu Szalasiego z kie
rownictwa ruchu przyjęta została przez tutejsze 
koła polityczne z rezerwą. Nie brak przypuszczeń, 
że chodzi tu o manewr polityczny.

Nowy szef protokułu dyplomatycznego
Warszawa, 20. V. W  kołach zbliżonych do Mi

nisterstwa Spraw Zagranicznych utrzymują, że 
szefem protokołu dyplomatycznego zostanie radca 
ambasady w Londynie, p. Antoni Jażdżewski były 
charge d’affaires w Tokio,

wczoraj przyjęcie, na które przybyło 2000 osób, 
w tym wszyscy członkowie rza/iu angielskiego, 
korpus dyplomatyczny % wysocy komisarze domi
niów. Parlament reprezentowany był przez 300 
członków Izb. Opinia wioska upatruje w tym 
przyjęciu wymowny dowód przyjaznych stosun
ków włos ko-angielskich.

Londyn, 20. V. (PAT). Lord Plymouth odbył 
wczoraj z ambasadorem Grandim rozmowę 
w sprawie procedury ewakuacji ochotników.

Francuski min. sprawiedliwości Reynaud, 
który przybył wczoraj wieczorem do Londynu 
dla wygłoszenia dziś wieczorem w Leeds odczy
tu na dorocznym zgromadzeniu Unii Towarzystw 
Brytyjsko-Francuskich w Wielkiej Brytanii, od
wiedził dziś przed południem lorda Halifaxa 
i omówił z nim sytuację.

Francja ustani w sprawie Hiszpanii?
Londyn, 20. V. (PAT). Posiedzenie komitetu 

nieinterwencji wyznaczono na dzień 26 b. m. We
dle powszechnej opinii, szanse porozumienia 
wzrosły dzięki ustępstwom francuskim w kwestii 
wycofania ochotników wedle kategorii. Lord Ply
mouth odbył dziś rozmowy z ambasadorem Rze
szy i charge d'afaires Z. S. R. R.

Francuski min. sprawiedliwści Paul Reynaud 
odwiedził dziś z rana ministrów: lorda Halifaxa 
i M. Macdonalda. Jak donosi Reuter —  rozmowy 
dotyczyły trudności w rokowaniach włosko-fran- 
cuskich.

Ks. Franciszek Majcher
Kapłan* Jubilat 

Szambelan Jego świątobliwości, długo
letni były Dziekan Tyczyński i Pro

boszcz w Chmielniku ad Rzeszów,

zasnął w Panu, op*atrzony św. Sakra
mentami dnia 19 maja br. licząc lat 84.

Eksportacja zwłok do kościoła parafial
nego w Chmielniku, odbędzie się w so
botę dnia 21 maja b. r. o godz. 5-tej po 
południu, pogrzeb zaś w niedzielę 22. V. 
o g. 4 po poł. na cmentarz parafialny.

KSIĘŻA KONDEKANALNI.

Litwini łagodni wobec Miemcuw
Ryga, 20. V. (PAT). Donoszą z Kowna, że wła

dze sądowe umorzyły proces wszczęty przeciw kil
ku członkom kłajpedzkiego „Kulturbundu" o dzia
łalność antypaństwową.

B. premier litewski wyzdrowiał
Ryga, 20. V. (PAT). Donoszą z Kowna, że spo

dziewają się tam w najbliższych dniach powrotu 
b. premiera Tubelisa, który —  jak wiadomo —  
od szeregu miesięcy ciężko chorował zagranicą. 
Zachorował on w czasie konfliktu z Polską.

Represje wobec żydów w Rumunii
Czemiowce, 20. V. (PAT). Prasa donosi, że 

Izba Adwokacka w Botosani skreśliła 27 z 32 ży
dowskich adwokatów tej miejscowości, ponieważ 
okazało się podczas przeprowadzonej kontroli, 
że nie posiadają oni właściwych dokumentów, 
stwierdzających ich pochodzenie.

Fortuna kołem się toczy...
Londyn, 20. V. (PAT). W  wyborach uzupeł

niających w okręgu Aylesbury został obrany 
21.695 głosami konserwatysta Reed. Kontrkandy
daci, liberał Robertson i labourzysta Groves 
otrzymali: pierwszy —  10.751, drugi —  7.666 
głosów. Mandat pozostał w rękach konserwaty
stów. Przypominamy, że niedawno w wyborach 
uzupełń, w Londynie zwyciężyła Labour Party 
nad konserwatystami.

W  OKOLICY LOTNISKA MALMO SPADŁ 
SPORTOWY SAMOLOT łotewski. Pilot, Łotysz 
Lesinskis i pasażer Finn Knoppamaki, ponieśli 
śmierć na miejscu. Przyczyną katastrofy jest po
dobno złamanie się steru.
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Gigantyczne p lan y  OZN
Warszawa, 20. V. (T elef.). Dziś, w drugim dniu 

zjazdu Rady Naczelnej OZN, toczą się obrady w 
czterech kom isjach: inwestycyjnej, narodowościo
wej, oświatowej i rolnej, które przygotowują wnio
ski na jutrzejsze zebranie plenarne. Podobno w ko
misji rolnej ujawniła siłę opozycja przeciwko po
lityce min. Poniatowskiego. Inicjatywę opozycji 
podjęli posłowie i senatorowie białostoccy. Naj
większe zainteresowanie budzą wyniki obrad ko
misji inwestycyjnej, na której Biuro Studiów i Pla
nowania OZN, kierowane przez wiceministra ko
munikacji p. Piaseckiego, przedstawiło swój plan 
inwestycyjny. Szczegóły planu trzymane są w ta
jemnicy. Mówią, że ma to być plan o rozmiarach 
gigantycznych, przewyższający plany wicepremie
ra Kwiatkowskiego. Plan ma być piętnastoletni, 
a koszt jego realizacji ma wynosić 2 miliardy zł 
rocznie. Szczególniejszy nacisk ma być położony 
na drogi wodne, z których najważniejszą byłyby 
kanał łączący Bałtyk z Morzem Czarnym. Referen
tem planu będzie naczelnik wydziału drogowego 
Ministerstwa Komunikacji, Gajkiewicz. Gdyby 
OZN chciał zrealizować swój plan, musiałby go 
wnieść do Sejmu i wskazać źródła pokrycia wydat

ków, W komisji narodowościowej prawdopodobnie 
nie zostanie pominięta kwestia żydowska.

Gen. Skwarczyński w swoim wczorajszym prze
mówieniu oświadczył bardzo stanowczo, że OZN 
nie zmieni swej ideologii zawartej w deklaracji 
lutowej. Nasuwa się stąd wnosek, że linia poli
tyczna w sprawie żydowskiej będzie utrzymana.

Jak wiadomo, pułk. Koc w swej deklaracji za
powiedział dążenie do spolszczenia miast i do spo
wodowania planowej emigracji żydów. Ostatnio 
na okręgowym zjeździe OZN w Poznaniu, gen. 
Skwarczyński podtrzymał kategorycznie postulat 
spolszczenia miast. Referat o sprawie żydowskiej 
wygłosić- ma dyrektor Stan. Paprocki, pracujący 
od dawna nad zagadnieniami mniejszościowymi w 
Prezydium Rady Ministrów.

Jak donosi „W ieczór Warszawski", pewne koła 
OZN zamierzają zgłosić w sprawie żydowskiej dwa 
postulaty: zakupna przez rząd dwu okrętów, które 
by bezpłatnie przewoziły z Polski żydów do kra
jów emigracji, oraz silniejszego niż dotąd popie
rania chrześcijańskich kas bezprocentowych, by 
mogły konkurować z kasami żydowskimi.

_  2 —

Z.N.P. opanował1 szkolnictwo
Warszawa, 20. V. Ostatni „Przegląd Katolicki" 

stwierdza, że Z. N. P. opanował szkolnictwo. — 
„W  kuratorium warszawskim —  pisze —  95 proc. 
pracowników to związkowcy. Łatwiej jest tu po
wiedzieć, kto nie jest związkowcem, niż odwrotnie. 
W myśl tej metody należy wymienić, jako nie na
leżących do Z. N. P., kuratora Ambroziewicza, 
dalej pp, Statkiewicza i Góreckiego (T. N. S. W .). 
Wybitnym związkowcem jest wizytator okr. war
szawskiego szkół powszechnych Dzierżyński, brat 
słynnego Feliksa. Wśród inspektorów warszaw
skich do Z. N. P. należą gł. insp. Bugajski, dalej

Drabarczyk Czesław, Strzelecka Janina, Zaorski, 
Paliński, Miller, dr Sciebora, Ubysz. Wśród kura
torów na terenie kraju szczególnie wyróżnili się 
wybitni związkowcy: Godecki w Wilnie, Nowicki 
Eustachy w Równem, Kupczyński we Lwowie, Za- 
widzki w Katowicach, Lewicki w Lublinie. Znane 
jest też powszechnie nazwisko Pytlakowskiego, b. 
kuratora w Warszawie i Lwowie".

Dodajmy, że kur. Nowicki rozpoczął urlop, po 
którym nie wróci już do Równego, tylko pójdzie 
do Ministerstwa.

 000— —

Kino ..PROMIEŃ” T. S. L. ul. Podwale 6. Tel. 12.4-2.6.
Prolonguje na dalszy okres grania — r e w e l a c y j n y  f i l m

Wytwórnia: Warner Bross. F O R T A N C E kK I
W głównej roli: BETT1E DAVIES, która za kreacją w tym filmie otrzymała 
pierwszą nagrodą n a j l e p s z e j  a r t y s t k i  ś w i a t a  sezonu 1938.

Na porankach i popołudniówkach * M a r t a  E g g e r t h  „ U B Ó S T W I A N  A”.

Wykrycie wielkich nadużyć dewizowych
Warszawa, 19. V. (T elef.). Władze wykryły 

wielkie nadużycia dewizowe, celne i podatkowe w 
białostockim przemyśle włókienniczym. Wysokości 
nadużyć na razie nie ustalono. Wiadomo, że się
gają one sum poważnych i że dokonywane były od 
dłuższego czasu.

Do Polski sprowadza się na użytek fabryk prze
mysłu włókienniczego wielkie ilości szmat zza gra
nicy. Nadużycia popełniano właśnie przy imporcie 
szmat. Niektóre firm y weszły w porozumienie z 
przebywającymi w Polsce agentami firm  zagra
nicznych. Nadużycia dewizowe polegały na fałszo
waniu rachunków za sprowadzone szmaty. Agenci 
firm zagranicznych podawali w rachunkach sumy

należności o 25 do 40 proc. wyższe od tych, które 
w rzeczywistości przemysłowcy białostoccy płaci
li. Na podstawie tak spreparowanych rachunków 
firm y otrzymywały zezwolenia na przekazywanie 
za granicę większych sum w dewizach niż nale
żało.

Nadużycia celne popełnione również przy spro
wadzaniu szmat polegały na sprowadzaniu szmat 
z krajów, z których ze względu na równowagę na
szego bilansu handlowego sprowadzać ich nie wol
no. Aby obejść przepisy fałszowano dowody pocho
dzenia szmat.

Na czym polegały nadużycia podatkowe na ra
zie nie ujawniono.

Ulgi dla złoczyńców w Kaiatizie
Montreal, 20. V. (.PAT). Przez szereg lat Ka

nadyjczycy żywo byli dotknięci, czytając w  pra
sie angielskiej o  wyrokach, w  których sędziowie 
skazywali złoczyńców na pewne kary z tym, że 
aby ich uniknąć, m ogli wyjechać do Kanady. 
Obecnie sędziowie Kanady odpłacają się pięknym 
aa nadobne. Ostatnie np. sędziowie w  Montrealu,

Langlois i Desmarais wydali wyroki z tym, że 
wykonanie ich zostało odłożone na kilka miesię
cy, co pozwoli skazanym załatwić formalności 
i wyjechać do Anglii, w  celu zaciągnięcia się do 
marynarki królewskiej. Pow ód odłożenia w yko
nania kary został podany do wiadom ości skaza
nych i ogłoszono go w  prasie.

AWANTURNICZE SPRAWY KS. MIKOŁAJA.
Warszawa, 20. V. (T elef.). Sprawa księcia Mi

chała Radziwiłła gmatwa się w dalszym ciągu. 
Ostatnio wytoczono ks. Radziwiłłowi nowy proces 
cywilny. Z powództwem wystąpiła przeciwko nie
mu jego pierwsza żona, Hiszpanka z pochodzenia, 
która skarży go o znaczniejszą sumę pieniędzy w 
związku z rozrachunkami, które nastąpiły po roz
wiązaniu małżeństwa w roku 1929. Pierwsza żona 
księcia domaga się 2 milionów franków sumy po
sagowej, a również skasowania sumy hipotecznej 
w wysokości miliona franków, ciążącej na je j wil
li w Biraritrz. Wezwanie do zapłacenia sumy wy
stosował pełnomocnik b. żony księcia i zapowie
dział wniesienie pozwu do Sądu Okr. w Ostrowiu 
Wielkopolskim.

Kto wygrał na Loterii
Warszawa, 20. V. (T elef.). W  czasie dzisiejsze

go ciągnienia Państwowej Loterii padły następu
jące większe wygrane: 100.000 zł. na nr 101955,
10.000 zł. na nry: 109017, 133297, 122130, 5.000 zł. 
na nry: 150075, 100004, 110643, 137517, 2.000 zł. 
na n ry :991, 4647, 7592, 18754, 28559, 37410, 42408, 
44304, 50385, 57087, 62430, 24976, 79018, 98905, 
159714.

50.000 zł. na nr 129351, 20.000 zł. na nr 88789,
10.000 zł. na nry: 19697, 20030, 39366, 108065, 5.000 
zł. na nry: 45160, 93843, 152924, 153812, 2.000 zł. 
na nry 1221, 7804, 32095, 32952, 44624, 57116, 
77146, 82584, 91184, 95865, 98368, 117859, 125083, 
142204, 149991.
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Premier Rumunii w Polsce
Lwów. 20. V. (P A T ). Premier Rumunii i pa

triarcha kościoła prawosławnego w Rumunii ks. 
Miron Cristea, wraz z otoczeniem wyjechał ze 
Lwowa o godz. 15 m. 22, udając się w dalszą dro
gę do Warszawy. Odjeżdżającego patriarchę że
gnał wojewoda lwowski Biłyk, liczni reprezentan
ci władz, oraz duchowieństwo prawosławne.

inż. Doboszyński zachorował
Lwów, 20. V. (T elef.). Inż. Adam Doboszyń- 

ski, przebywający w więzieniu we Lwowie, zapadł 
na grypę, skutkiem czego przewieziono go do 
szpitala więziennego. Jak wiadomo, jego kara 
więzienia orzeczona przez sąd przysięgłych we 
Lwowie, kończy się 17 czerwca.

Giełda warszawska
Warszawa, 20. V. (T elef.). Giełda dewizowa: 

Holandia 293.90, Berlin sprzedaż 213.07, kupno 
212.01, Bruksela 89.45, Gdańsk 100.00, Londyn 
26.37, Mediolan 27.97, Nowy Jork 5.30%, Paryż 
14.84, Praga 18.47, Zurych 121.45, marka niemie
cka serberna sprzedaż 110.00, kupno 104.00, 3% 
pożyczka premiowa inwestycyjna drugiej emisji 
82.25, dolarówka 41.75, 4% pożyczka konsolidacyj
na 68.00, 4%% pożyczka wewnętrzna państwowa 
65.00, 5% konwersyjna 70.25.

Akcje: Bank Polski 117.00, Węgiel 28, Modrzę- 
jów  12.00, Norblin 85.00, Starachowice 36.25, Ży
rardów 55.00.

ODWOŁANA AUDIENCJA LUDOWCÓW.
Warszawa, 20. V. (T elef.). Polska Agencja 

Agrarna donosi z Rzeszowa, że wyznaczoną na 19 
b. m. audiencję ludowców na Zamku, telefonicznie 
odwołano z Warszawy w dniu 17 b. m. O odwoła
niu audiencji zawiadomiono mec. Kloca w Rzeszo
wie, przy czym zapowiedziano, że co do terminu 
ewentualnego posłuchania nastąpi nowa decyzja, 
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Gen. Franco
wziął dotąd 90 tys. jeńców

Lizbona, 20. V. (P A T ). W Burgos ogłoszono o- 
ficjalne liczby wziętych do niewoli milicjantów 
czerwonych. Na dzień 27 kwietnia 10.000 jeńców  
znajdowało się w stanie oskarżenia za przestęp
stwa kryminalne, popełnione przeciw mieniu i bez
bronnym mieszkańcom, 6.997 jeńców, posiadają
cych uzdolnienie fachowe, pracuje w różnych za
kładach na tyłach, 30.962 pracuje przy odbudowie 
zniszczonych osiedli, reperacji dróg i na robotach 
polnych, 42.885 jeńców znajduje się w obozach 
koncentracyjnych. Razem do dnia 27. IV. wojska 
gen. Franco wzięły przeszło 90.000 jeńców.

Gen. Miaja dowódca armii Lewanłu
Barcelona, 20. V. (P A T ). Dziennik urzędowy 

min. obrony ogłasza dziś nominację gen. Miaja na 
stanowisko dowódcy armii, operujących poza Ka
talonią. Pułk. kawalerii Segismundo Casado obej
muje po gen. Miaja dowództwo armii centrum. 
Ten sam numer dziennika urzędowego ogłasza, że 
generałowie Asensio Martinez Moje i Martinez 
Cabrera, którzy postawieni byli w stan oskarżenia 
jako odpowiedzialni za klęskę pod Malagą, zostali 
uniewinnieni.

POSTĘPY GEN. FRANCO.
Burgos, 20. V. (P A T ). Na froncie aragońskim 

wojska gen. Franco zajęły m. Castel.lfort, na po
łudniowy zachód od zajętej w dniu wczorajszym 
m. Morella.

Mimo straty Suczou,
Chińczycy atakują

Tokio, 20. V .(P A T ). Agencja „Dom ei" komu
nikuje, że m. Suczou zostało całkowicie zajęte 
przez Japończyków w czwartek po południu. Od
działy armii północnej i południowej niemal jed
nocześnie wkroczyły do miasta i rozpoczęły akcję 
oczyszczania miasta z chińskich niedobitków.

Wojska chińskie, osaczone w obszarze Suczou, 
cofają się w nieładzie w kierunku południowym 
i południowo-wschodnim. Ponad 100 tys. wojsk 
chińskich jest całkowicie otoczone.

Poważne siły chińskie znajdujące się w po
bliżu Kweiteh na zachód od Czeufu, usiłowały 
wczoraj i onegdaj zaatakować wojska japońskie, 
posuwające się na linii kolejowej Lunhai. Po 
gwałtownej walce, dywizje chińskie, należące do 
najlepszych wojsk Czang-Kai-Szeka zostały od
parte i  wycofały się z ciężkimi stratami.

Hankau, 20. V. (P A T ). Chińska rada wojsko
wa ogłasza, iż dziś rano po raz pierwszy silna 
eskadra chińskich samolotów dokonała raidu po
nad południowo-zachodnią Japonią, docierając do 
Osaka. Eskadra chińska zrzuciła większą ilość 
ulotek propagandowych.

Q—
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Rejestracja zmieniaitcircli wyznanie
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w swoim 

dzienniku urzędowym —  „Nr. poz. 20" wydało 
specjalne zarządzenie o rejestracji zmiany wy
znania.

Okólnik ten stwierdza, że zagadnienie reje
stracji zmiany wyznania —  jest przedmiotem 
szczególnego zainteresowania władz naczelnych 
i z tego też względu wydaje się następujące za
rządzenia:

1) Powiatowe władze administracji ogólnej 
powinny przestrzegać ściśle przepisów co do po
wiadamiania gminy miejsca zamieszkania intere
sowanej osoby o zgłoszonej przez nią zmiany wy
znania niezwłocznie po przyjęciu takiego zgło
szenia,

2) Niezależnie od powyższego —  gminne biura 
lub.referaty ewidencji ludności na całym obsza
rze Rzeczypospolitej wzmogą w granicach swoich 
możliwości nadzór nad dopełnianiem przez oby

wateli przepisów o obowiązku zgłaszania w gmi
nie zmiany wyznania z przypomnieniem ludn ości. 
przy okazji o sankcji karnej za niespełnienie tego 
obowiązku.

3) Gminne biura ewidencji ludności założą 
niezwłocznie specjalną statystykę osób, zmienia
jących wyznanie, obejmującą wszystkie przypad
ki zmiany wyznania, jakie zaszły od stycznia 1938 
roku i jakie zajdą w przyszłości.

4) Co kwartał każdego roku gminy będą spo
rządzały wykazy statystyczne osób, zmieniają
cych wyznania i przesyłały do centralnej ewiden
cji w min. spraw wewn.

5) Z uwagi na specjalne znaczenie poruszone
go zagadnienia, min. spraw wewnętrznych pole
ciło wojewodom i starostom o rozciągnięcie ści
słego nadzoru nad możliwie skrupulatnym wy
pełnieniem tego okólnika.

Plaga pożarów
18 b. m. na terenie województwa wydarzyły się 

dwa duże pożary. W  osadzie Orla, pow. bielskiego, 
powstał pożar, który przy silnym wietrze w szyb
kim tempie objął 100 domów mieszkalnych oraz 
stojące przy nich zabudowania gospodarskie, poza 
tym 3 bóżnice, z których jedną zabytkową. Ogień 
został zlokalizowany z wielkimi trudnościami do
piero po 3 i pół godzinach. Podczas akcji ratunko
wej została ciężko poparzona jedna kobieta, kilka 
osób odniosło lekkie poparzenia ciała.

We wsi Mogilowce, w pow. wołkowyskim, spłonę
ło 90 budynków oraz żywy i martwy inwentarz. 
Straty wynoszą stokilkadziesiąt tysięcy złotych. 
W czasie akcji ratunkowej spaliła się jedna kobie
ta, jeden mężczyzna doznał ciężkich poparzeń.

Z nieustalonych dotychczas przyczyn wybuchł 
pożar w lesie gromadzkim wsi Nowosiołki, pow. 
Słonimskiego. Wskutek silnego wiatru ogień prze
rzucił się na zabudowania mieszkańców wsi Nowo
siółki, odległej o pół kilometra do lasu. Dzięki 
akcji ratunkowej pożar udało się zlokalizować. 
Jeden z mieszkańców wsi, korzystając z ogólnego 
zamieszania, podpalił swój stary zniszczony dom* 
Natychmiast ogień rozszerzył się na całą wieś.

Spaliło się około 30 gospodarstw, —  straty sięga
ją 100 tys. złotych. W akcji ratunkowej brała u- 
dział miejscowa ludność i okoliczne straże pożar
ne. Podpalacza aresztowano.

O pladze pożarów donoszą też ze wschodniej 
Małopolski. Oto w Delatynie, w realności Izraela 
Schiltza wybuchł pożar. Ogień przerzucił się na są
siednie budynki i w przeciągu kilku godzin stra* 
wił 12 budynków mieszkalnych. Straty przekracza
ją sumę 10.000 zł. Akcja ratunkowa trwała do ra
na. Tylko szczęśliwym zbiegiem okoliczności i dzię
ki wytężonej pracy straży pożarnej z Nadwórny, 
udało się pożar zlokalizować i ugasić. Sytuacja 
dla miasta była krytyczna, gdyż zakupiona przez 
straż motopompa, nie wiadomo z czyjej winy nie 
mogła być uruchomiona. Przyczyna pożaru nie zo
stała ustalona. Policja prowadzi dochodzenia.

W lesie państwowym, na górze Magóra, w Wo- 
rochcie, wybuchł pożar, który rozszerzył się bar
dzo szybko na znacznej przestrzeni. W akcji ra
tunkowej, która trwa, biorą udział okoliczne stra
że pożarne i ludność wiejska. Pożar powstał praw
dopodobnie wskutek iskry od lokomotywy.

■ oOo -

Udział Młodzieży Szkół Średnich i Pow.
w akcji na F» O. N.

Ofiarnie odnosi się młodzież szkół średnich 
i powszechnych, do akcji Funduszu Obrony Na
rodowej. Dowodem coraz bardziej zacieśniają
cych się w ięzów między młodzieżą a Amąią jest 
wielki wysiłek młodzieży w  kierunku dozbroje
nia armii. Ostatnio w powszechnym wyścigu 
ofiarności na F. O, N. wzięły udział Gimnazjum 
państwowe im. A- Mickiewicza, Nowogródek, 
fundując ręczny karabin maszynowy, Gimna
zjum Męskie pod wegw. „$w. Kazimierza" Stów. 
Oświatowego *Unia“ w  W arszawie — ciężki ka
rabin maszynowy, Młodzież szkół Grodzieńskich 
—  ciężki karabin maszynowy, Państw. Gimna
zjum im. Jędrzeja Śniadeckiego Nr. 40, w  Pa
bianicach —  ręczny karabin maszynowy, Szkoła 
Powszechna, Świerklany Górne — karabin pie
choty, Szkoła Powszechna, Świerklany Dolne — 
karabin piechoty, Szkoła Powszechna, Białokry- 
nica, p. Krzemieniec —  szablę kaw., Sżkóła 
Powszechna im. Z. Jankowskiej, Brześć n, 0 . — 
ręczny karabin maszynowy, Młodzież gzkół śre

dnich i powszechnych w  W ołkbwysku —  dwa 
karabiny kaw ał, Szkoły Powszechne pow. piń
skiego na Polesiu —  ręczny karabin maszyno
wy.

Dary gotówkowe, uzyskane w  drodze dobro
wolnych składek, złożyły: Publiczna Szkoła Do
kształcająca, Chrzanów z l  129.35, Szkoła p o 
wszechna im, St. Żółkiewskiego, Pruszków 00 
złotych, 7 kł. Publ. Szkoła Powszechne Nr 3, 
im. Kr. W ł. Jagiełły w  Chrzanowie z}. 26.25, 
Państw. Gimnazjum im, T. Kościuszki w Łucku 
zł. 155.50.

Ponad to abiturienci Państw. Girom im, T. 
Kościuszki w Łucku rzucają patriotyczną myśl, 
by wszyscy abiturienci na teranią całej Polski, 
idąc ich śladem, ustanowili w  swych zakładach 
naukowych tradycję, wyrażającą ą\ą udziałem 
w akcji na F. O. N. każdej klasy, opuszczającej 
gimnazjum, czy liceum, w  miarę jej możliwości 
finansowych. Apel godny realizacji-

Wiadomości z k r a i n
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Figura Bogarodzicy na terenie 
Politechniki Warszawskiej

K A F: W ramach dorocznych uroczystości Ja- 
nogórskich w drugą rocznicę Ogólnoakademickie- 
go Ślubowania, w niedzielę, dnia 29 maja r. b. od
będzie się poświęcenie figury Bogarodzicy, którą 
dla uczczenia obioru Matki Bożej na Patronkę pol
skiej młodzieży akademickiej, artystka-rzeźbiarka 
p. Z. Trzcińska-Kamińska ofiarowała Politechnice 
warszawskiej. Figurę umieszczono w podworcu 
Wydziału architektury P. W. i tam też odbędzie 
się uroczystość je j poświęcenia.

Stan zdrowia Ks. Arcyb. Nowowiejskiego
K A P: W ostatnich dniach stan zdrowia ks. A r

cybiskupa Nowowiejskiego, który zachorował po 
podróży swej do Włoch, uległ znacznej poprawie.

Wielkie uroczystości na Śląsku
W drugi dzień Zielonych Świąt dn. 6 b. m. 

w Katowicach odbędzie się uroczystość poświęce
nia prezbyterium budującej się monumentalnej 
katedry śląskiej. Prezbyterium mogące pomieścić 
2.500 osób, będzie służyło za kościół parafialny 
do czasu wykończenia całej katedry.

Hotel w Górach Świętokrzyskich
W Kielcach, Nowej Słupi i Świętym Krzyżu 

bawił p. wiceminister komunikacji inż. Bobkowski, 
dla zapoznania się z potrzebami turystycznymi Gór 
Świętokrzyskich. W drodze z Nowej Słupi na św. 
Krzyż p. wiceminister zwiedził nowozbudowane 
schronisko dla młodzieży szkolnej, wzniesione 
z funduszów ministerstwa W. R. i O. P. Schroni
sko, w którym znajdzie pomieszczenie kilkadziesiąt 
osób, zostanie oddane do użytku już w czerwcu 
b. r. Niezależnie od' stojącego już pod dachem 
schroniska, projektowana jest w Górach Święto
krzyskich budowa hotelu turystycznego na 120 
osób, z garażem samochodowym i basenem z go
rącymi i zimnymi natryskami, oraz uruchomienie 
dla celów turystycznych kolejek leśnych, które 
przechodziłyby przez najpiękniejsze krajobrazowo 
okolice Gór Śwętokrzyskich. Projektowany hotel 
ma stanąć w pobliżu klasztoru świętokrzyskiego, 
którego odbudową zajęli się O. O. Oblaei.

 O-------

Kto oceniał ten 
podręcznik?

W sprawie szowinistycznej g l o r y f i k u j ą 
c e j  Niemcy i niechętnej Kościołowi katolickiemu 
książki Ernesta Gombricha p* t. „Godziny wieków 
która ukazała się w przekładzie polskim nakładem 
Państwowego Wydawnictwa Książek Szkolnych, 
Archidiecezjalny Instytut Akcji Katolickiej we 
Lwowie zwrócił listownie uwagę Kuratorium 
Lwowskiego Okręgu Szkolnego na szkodliwość tej 
książki oraz na konieczność wycofania je j z obiegu

„Wynikłe stąd straty —  pisał Instytut —  powin
ni ponieść winowajcy, którzy, wykorzystując może 
dobrą wiarę swych przełożonych, powołanych do 
nadzoru podjęli na tej drodze próbę szczepienia w 
dusze młodzieży haseł przeciw-katolickich i prze
ciw państwowych".

w  odpowiedzi Kuratorium L. O. Szk. nadesłało 
Instytutowi A. K. we Lwowie list % dn. 11 bm. M. 
O. 10. 521/38 tej treści:

„Kuratorium stwierdza, po sprawdzeniu w Pań
stwowym Wydawnictwie Książek Szkolnych, że 
przekład polski historii świata Ernesta Gombricha 
p. t. „Godziny wieków", wydany nakładem Pań
stwowego Wydawnictwa Książek Szkolnych, we 
Lwowie, jako pierwszy tom serii Książnicy Nau
kowej Młodzieży, nie był kwalifikowany w Kura
torium O. S. Lw. jako pomoc szkolna*

(— ) P. o. Naczelnika Wydziału 
S. Lehnert m. p."

Kuratorium Lwowskie książki Gombricha nie 
kwalifikowało. Któż to zrobił? A  może Państwowe 
Wydawnictwo Książek Szkolnych, wydając kosz
tem skarbu państwa „Bibliotekę Potrójnego Wę
zła" czuje się niezależne od władz oświatowych i 
uprawia własną politykę? Sprawa ta musi być wy
świetlona do końca. (K A P ).

Lwów
KADETÓW 8KA85ANT RA

KRADZIE7. Przed Sądem Okręgowym we Lwowie, 
odbyła się wę czwartek rozprawa przeciwko b. ucz
niowi Korpusu Kadetów Zygmuntowi Klugerowi, 
oskarżonemu o okradzenie swych znajomych. Klu- 
ger skradł biżuterię, zastawy stołowe i garderobę, na 
ogólną sumę 10.000 zł. Równocześnie na ławie oskar
żonych zasiedli Ignacy Pleehman i Samuel Koh!, 
oskarżeni o sprzedaż skradzionych rzeczy, Sąd ska
zał Klugera na 1 i pół roku więzienia z zawiesze
niem kary na 4 lata, Flęchmana na 1 i pół roku bez
względnego aresztu. Kohla na rok aresztu.

SAMOBÓJSTWO URZĘDNIOBKI BANKU GO
SPODARSTWA KRAJOWEGO. We czwartek wysko
czyła z piątego piętra domu przy ul. Konopnickie i 
L. 12 Eleonora Kotulowa, lat 49. Przyczyną samo

bójstwa był rozstrój nerwowy, spowodowany śmier
cią jedynej córki.

JÓZEFINA BAKER OKRADZIONA, Bawiąca w« 
Lwowie na gościnnych występach słynna murzyń
ska tancerka Józefina Baker, doniosła policji, iż 
skradziono jej jedną z 40-tu waliz z jakimi w cza
sie turnee po Polsce podróżuje. Skradziona waliza 
zawierała garderobę teatralną wartości 25.000 fran
ków. Brak walizy stwierdzono dopiero w Teatrze. 
Nie wiadomo więc dotychczas czy zaginęła ona we 
Lwowie czy też w czasie przewozu z Krakowa do 
Lwowa.

KONTROLA NAD MLODRIEJ&Ą AKADEMICKĄ.
Zarządzeniem Rektora u. J. k „ prof, Bulandy, au
dytor uniwersytecki otrzyma! upoważnienie do bra
nia udziału we wszystkich zgromadzeniach mło
dzieży, w walnych zebraniach stowarzyszeń akade
mickich oraz do legitymowania studentów.

NIEDZIELA n  MAJA 1938.
Warszawa i program ogólnopolski? godz. 8,00 Sy

gnał czasu i pieśń poranna; 8.05 Dziennik poranny,' —*
8.15 Audycja dla wsi? 9.00 Transmisja nabożeństwa 
z Leszna; po nabożeństwie: muzyka a płyt i reportaż; 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; —. 12.03 
Poranek muzyczny; 13.00 Przegląd kulturalny: 18,10 
„Bogactwo" —• fragment z powieści Wandy Milaszew- 
skiej; 13.30 Muzyka obiadowa; 14,45 Audycją dla wsi;
15,45 „Wszystkiego po trochu"; 16.05 Koncert solistów;
17.00 Podwieczorek przy mikrofonie; 18,54 „Powrót 
Odysseusza" — słuchowisko; 19.35 Słynni wirtuozi; —.
20.15 Transmisja fragmentu międzypaństwowego me

czu piłkarskiego Polska — Irlandia; 20.55 Przegląd po
lityczny; 21.05 Dziennik wieczorny 21*15 „Obrazoburcy" 
„Kukułka wileńska"; 22,00 „OpowMó o Wagnerze";

Kraków, g. 8.30 Aktualna pogadanka dl* rolników: 
^Gospodarstwo mleczne w okresie wiosen."; 8.40 Płyty; 
8,50 Pieśni majowe z wieży Mariackiej; 18.00 Kronika 
artystyczna Krakowa; 15,45 „Gawęda niedzielna"; 16.00 
Wiadomości bieżące; 19.35 Odczytanie programu na 
dzień następny; 19,40 Koncert z płyt; 20,10 Lokalne 
wiadomości sportowe; 20.15 Transmisja z meczu Piłkar
skiego z Warszawy; 28.00 Muzyka taneczna (płyty).

Lwów, godz. 8.30 Pogadanka dl* rolników p, tyt.: 
„Okręgi ekonomiczne w Małopalsca Wschodniej"; 8.40 
Muzyka a płyt; 8.50 „Jak otrzymać zdrowe bulwy ziem
niaczane?^— pogadanka; 10,30 Muzyka z płyt; 13.00 
„Aktorzy przy warsztacie pracy"; 15.45 Audycja dla 
dzieci; 19*35 „2 naszej świetlicy"; 20,00 „Ona i on w 
piosence"; 20.35 Wiadomości sportowe lokalne; 2

Katowice gods, 6,15 „Surmy śląskie"; 0,30 Koncert 
poranny? 7.40 Muzyka z płyt; 8.30 Koncert iycaeń; 8,50 
„Wiosna na pastwisku" — pogadanka; 10,30 Zespół wo
kalny; 13,00 „Śląsk literacki'ostatnich dwóch lat";
15,45 „Gdzie droga do szczęścia" —  pogadanka; 15.55 
„Ca słychać na Śląsku"; 19.55 „W niedzielą przy żeleż- 
nioku"; 30.05 Wiadomości sportowe lokalne; 2010 Pro
gram na jutro; 20,15 Transmisja fragmentu z meczu 
piłkarskiego Polska Irlandia? 23.00 Muzyka lekka

Programy stacyj zagranicznych: 17.30 Lipsk. „Śpie
wacy norymberscy" —  opera; 19.05 Monachium* »Hq  ̂
lender —  Tułacz" opera; 19,20 Sgfcutgurt, „Walkiria" 
opera; 20.00 Bruksela frane. Symfonia Nr 4 Brucknera;
20.00 Radio Romania* „Wolny strzelec" —̂  opora; 21.00 
Rilyorsum II. Symfonia Nr 6 Bęethovena; 21,00 Rzym. 
Koneeyt hymfoniezny; 21,00 Mediolan. „Majowe szaleń
stwa" —  komedia muzyczna.
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Siewcy skrajnego radghaliznm na wsi

Czy „Wici“ pójdą ostatecznie na lewo?
* Bezczelny atak „Siew u" {czyli „Gentr. Zw iąz

ku Młodej W si") na ks. arcybiskupa Teodorowi- 
caa, w  dodatku poparty przez dyrekcję Polskie
go Radia, ostatecznie otworzył społeczeństwu 
oczy na właściwo tendencje tej prorządowej or
ganizacji, popieranej i kierowanej przez pp* P o
niatowskiego, Gierata, Maja et consortes.W  licz
nych artykułach pisma katolickie dały wyraz 
powszechnemu oburzeniu na autorów napaści. 
Może dobrze będzie przypomnieć, że oprócz 
„Siewu", działającego głównie w  b. Kongresów
ce, istnieją jeszcze „W ici" , uchodzące za organi
zację opozycyjną związaną ze Str. Ludowym , 
w  niczym nie ustępują „S iew ow i" pod wzglę
dem radykalizmu. „W ici" utrzymują w tej 
chw ili wprawdzie jeden tylko uniwersytet ludo
w y (w Gaci w środkowej Małopolsce, pod kie
runkiem p. Solarza), ale dwa inne są w stadium 
tworzenia, a duch panujący w Gaci jest nape- 
wno nie lepszy od tego, jaki autorka broszury 
„0  własny pogląd na świat" stwierdziła w  je 
dnym z „uniwersytetów" Centr. Związku Młodej 
W si.

OW CZA SKORA „W IC IA R ZY ".
Już od dawna przywódcy „W ici" stosowali 

taktykę nieujawniania swego prawdziwego obli
cza anty religijnego tam, gdzie by im to mogło 
utrudnić penetrację w  masy młodzieży wiejskiej. 
Hasła ich, składające się na ideologię na wskroś 
sprzeczną z katolicyzmem, były tak porozrzuca
ne w „w iciow ych" organach i wydawnictwach 
i tak nieraz sprytnie w bawełnę poobwijane, że 
trzeba było niemałego trudu, by złożyć z nich 
całość konsekwentną i jasną. Tę cenną pracę 
wykonał rok temu p. Józef W ieśniak, którego 
książkę pt. „W ici, Agraryzm, Siew" wydał 
Chrześcijańsko - Społeczny Instytut Oświatowy 
w  Krakowie. Zdemaskowani promotorzy anty
katolickiego ruchu młodo wiejskiego nie próbo
wali nawet z tą publikacją polemizować. Z dw oi
li natomiast ostrożność. Można całymi miesią
cami czytać „W ic i" i nie znaleźć —  gdy oczyw i
ście jest się tylko prostym chłopakiem ze wsi,

Z szerokiego świata
ZWŁOKI B. SEKRETARZA VON PAPENA 

WYŁOWIONO Z DUNAJU. Koło Hainburg w po- 
bfmi granicy austriacko-czechosłowackiej, wyło
wiono z Dunaju zwłoki mężczyzny. Ustalono, że 
jest to baron von Ketteler, były sekretarz von Fa- 
pena i attaehś poselstwa niemieckiego w Wiedniu.

WIELKA AFERA SZPIEGOWSKA W STA
NACH ZJEDN. Wielki sąd federalny w N. Jorku, 
przesłuchał w czasie śledztwa w sprawie afery 
Szpiegowskiej dwóch świadków, którzy zeznawali 
o ucieczce ze Stanów Zjedn. niejakiego Ignacego 
Griebela, Jako świadkowie badani byli pani Grie- 
beł oraz Kate Moog Buch, która według informa
cji dziennika, pełniła obowiązki pielęgniarki w re
zydencji prezydenta Roosevelta w Hyde Parku. 
Prokurator generalny Lamar Hardy wydał komu
nikat, zaprzeczający jakoby Kate Busch była kiedy
kolwiek pielęgniarką pręzydenta.

W POWIECIE BUZAU WE WSI PERSUNARI 
W  RUMUNII WYBUCHŁ POŻAR, który z powo
du silnego wiatru rozszerzył się z wielką szybko
ścią. Cała wieś w ciągu kilku godzin doszczętnie 
spłonęła wraz z kościołem, szkołą i budynkami u- 
rzędowymi. Prace straży ogniowej, które przybyły 
z miasta Bttzau oraz z Ploesti, ograniczyły się do 
lokalizowania ognia, aby powstrzymać pożar od 
przerzucenia się na sąsiednie osiedla. Ofiar w lu
dziach nie było.

W  ZWIĄZKU Z NIEUDANYM PUCZEM DR. 
SZAŁTUNA, WŁADZE LIBAŃSKIE ARESZTO
WAŁY w Bejrucie przeszło 70 spiskowców. Rów
nież w innych miastach republiki libańskiej do
konano licznych aresztowań osób, podejrzanych 
o udział w spisku i skonfiskowano znaczną ilość 
broni.

W WIEDNIU ZAPADŁ WYROK SKAZUJĄCY 
NA KARĘ ŚMIERCI osławioną z długoterminowe
go procesu Martę Marek, oskarżoną o otrucie czte
rech osób, a to celem przywłaszczenia sobie wyso
kich sum asekuracyjnych po jej ofiarach.

Nowiny katolickie
HUMOR OJCA ŚW .

Ojciec św. —  jak donosi P. A. T, —  przewo
dniczył osobiście podczas egzaminu doktorskiego, 
który z nauk biblijnych składał Salezjanin, O. 
Gastellino. W  komisji egzaminacyjnej zasiadał 
m. in. ks, prof. Semkowski T. J.

W  związku z tym egzaminem warto przyto
czyć pewien wesoły epizod opisany przez „la 
Croix"... Oto Ojciec św. przyjął na specjalnej au-

a do takich właśnie „W ic i" idą —  artykułu, za
wierającego jakiś wyraźny zwrot, antyreligijny, 
tak iż łatwo działaczom w iciow ym  rozgłaszać, że 
zarzut walki z rełigią jest złośliwą insynuacją. 
Trzeba swojego rodzaju specjalisty, by spostrzec 
w  artykułach wstępnych, korespondencjach, fe
lietonach, bajeczkach dla dzieci w  dodatku dla 
najmłodszych, „Nowiźnie W iciow ej", ten sam, 
co dawniej antydogmatyzm, neopoganizm wzgl. 
panteizm, ten sam nieprzejednany antykleryka- 
lizm itd. Tak to wszystko podawane jest pół
słówkami, nieomal między wierszami! Tę w iel
ką ostrożność zachowuje przede wszytkim głów 
ny organ związku, „W ic i" ; w  piśmie regional
nym, krakowskim „Zniczu" znajdujem y już w y
raźniejsze wypowiedzi. (Vide np. art. „Będziemy 
gromadnie świętować" w  wielkanocnym „Zn i
czu", który otwarcie gloryfikuje pogański kult 
religijny dawnych Słowian).

ZM IANA REDAKTORA.
Redaktorem „W ic i" był dotąd jeden z twór

ców Zw. Mł. W iejskiej, Józef Niecko, autor neo- 
pogańskiej książki „O wewnętrzne życie w si". 
Ostatni W alny Zjazd związku wybrał nowy za
rząd organizacji, który —  jak donoszą „W ici" — 
powołał na redaktora od I. września r. b. Stefa
na Ignara. Mało kto orientuje się, co ta zmiana 
oznacza. Aby ją zrozumieć, trzeba cofnąć się do 
r. 1935.

Łódzki okręg w iciow y zaczął wtedy wydawać 
pismo „Chłopskie Życie Gospodarcze", które tak 
wyraźnie propagowało „fołksfront" i pozwalało 
sobie przy tym na tak niedwuznaczne ataki na 
prezesa Str. Ludowego i „piastowców", że w iel
kopolską grupa młodzieży ludowcowej (p. M iko
łajczyka), choć oficjalnie związana z „W iciam i", 
kilkakrotnie otwarcie potępiała działalność „Chł. 
Życia Gosp.". Natomiast „W ic i" zamieszczały za
przeczenia i sprostowania, jakoby Zarząd Głó
wny Związku miał coś przeciw „Chł. Z. G.", co 
upoważniało opinię do uznawania „Ch. Życia" 
za jeden z regionalnych organów Związku. Re
daktorami tego miłego pisma byli pp. inż. Ignar, 
inż. Drzewiecki i Balcerzak,

Gdy"' zaczęto wydawać organ fołksfrontu, 
„Dziennik Popularny", stało się zaraz w iado
mym, że inż. Drzewiecki opuścił „Chł. Życie 
Gosp.", by wspólnie z Muszkatenblitem wyda
wać „Dz. Pop.". W krótce jednak dowiedzieliśmy 
się więcej, a to dzięki temu, że p. Niecko nie w y
trzymał i w „W iciach" zaatakował „wiciarzy", 
którzy piszą w „Dzienniku Popularnym ". A  trze
ba wiedzieć, że Niecko przy swoich pomysłach

neopogańskich miał zawsze to d o  siebie, że był 
zdecydowanym anty marksistą. Niećfeo napisał
wtedy; będąc marksistami, nie jesteście ludow
cami. Odpowiedział Niećce w  „Dzienniku Popu
larnym" inż. Drzewiecki, ujawniając sensacyjną 
listę najwybitniejszych wiciarzy wpółpracują- 
cych z pismem, jak: Sołarzowa, Ignar, Skuza,
przy czym przepowiedział Niećce -przegraną ^kre
tesem na najbliższym walnym zjaździe, gdyż — 
zwolennicy grupy w iciow ej trzymającej z „Dzien
nikiem Popularnym", są silniejsi, jak twoi, pa
nie Niećko, przyjaciele...

Na tym urwała się dyskusja, która przez nieo- 
patrzność stała się w  swym najciekawszym frag
mencie publiczną. Oczywiście już nie ogłaszano 
dalszego jej ciągu, jaki musiał nastąpić na wal
nym zjeździe Związku ub. jesieni. Dowiadujem y 
się dopiero epilogu: Niećko odchodzi, redakto
rem będzie Ignar.

A  cóż z „Chłopskim Życiem Gospodarczym"? 
Otóż właśnie: trzeba jeszcze dodać, że „Chłop
skie Życie Gosp." zostało zawieszone przez Wła
dzie, niedługo po zoperowaniu jego bratniego 
organu, „Dziennika Popularnego".

 ̂ ZW YCIĘSTW O  GRUPY LEWEJ.
Bardzo nieprawdopodobnym wydaje mi się 

doniesienie „Słowa Narodowego" jakoby p. So
larz, kierownik uniwersytetu w  Gaci, miał w y
stąpić ze Związku „W ici". Solarz jest przecież 
faktycznym wodzem ruchu wiciowego, jego lu
dzie stanowią przeważającą większość w zarzą
dzie organizacji, a należy do nich właśnie p. 
Ignar. Cóżby to więc był za dziki manewr, o  któ
rym pisze „Słow o Narodowe"?

Sam zaś p. Ignar był zawsze w lewicowyeh 
„W iciach" działaczem najbardziej lewej grupy. 
Uważany był za zdeklarowanego zwolennika 
współpracy z PPS bez zastrzeżeń. W prawdzie 
—  trzeba do dodać —  Niećko pozostał wiceprezem 
i „kierownikiem " Związku, nie wiadom o je
dnak, czy ta administracyjna funkcja pozwoli 
mu uchronić organizację przed definitywnym 
poddaniem jej w pływ owi marksizmu jako dok
tryny i PPS-u jako patronatu dla młodzieży w i
ciowej. A  właściwie, to bylibyśm y naiwni, roz
patrując kwestię w  ten sposób... Przecież musia
ło nastąpić między tymi dwoma, Ignarem i Niec
ką, jakieś uzgodnienie. Któryś musiał zmięknąć! 
Okaże się to niebawem. W ydaje się wszakże, że 
objęcie redakcji „W ici" przez b. współpracowni
ka p. Muszkatenblita, oznacza dalsze przesunię
cie Zw. Młodzieży W iejskiej „W ici" na lewo.

K. M.

Kino „ŚWIT” ul. Straszewskiego 18. Tel. Nr 182-01.
Od czwartku, dnia 19 maja 1938 r. Druga i ostatnia część arcyfilmu Tygrys Esznaptent p. t.;

GROBOWIEC INDYJSKI
W głównych rolach: Kitty Janson, E. Van Dongen. La Jana, Hans Stiive, Teo ŁIngen, Gustaw

Diessl, Harry Frank oraz dziesiątki innych artystów.
Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9. — W dni świąteczne od godziny 3 po południu.

Poranki tego samego filmu w sobotę dn. 21 o godz. 3 po poł. i w niedzielę dn. 22 o godz. 12 w południe.

Pilot Babuszkin zginął
w  kafastrotie samolotowe!

Moskwa, W. V. (PAT), Agencja Tass donosi: 
W  dniu 18 b. m. samolot „Nr 212", powracający 
z ziemi Franciszka Józefa, uległ katastrofie 
w  czasie sta*rtu z lotniska pod Archangielskiem. 
Na 'pokładzie samolotu znajdowało się 16 osób, 
a wśród nich dowódca oddziału lotniczego Babu
szkin i komendant samolotu Moszkowski. 
W  kilka chw ili po starcie jeden z m otorów sa
molotu „N. 212" zatrzymał się a następnie stanął 
w  płomieniach. Pilot natychmiast usiłował lądo
wać i w ówczas samolot po zetknięciu się z zie
mią poderwał się i runął w fale rzeki Dźwiny,

diencji redaktora „La GfOfx", O. Merklena i re
daktora „Osservatore Rom ano" Kr. Dalia Torre, 
udająeycłi się do Budapesztu na Kongres Eucha
rystyczny. Pod koniec audiencji O. Merklen w y
raził raaość, że Ojciec św. doskonale wygląda. 
W  odpowiedzi Ojciec św. wspom niał o pogło
skach, jakoby było z Nim już bardzo źle i z hu
morem dodał, że właśnie w  tych dniach wobec 
niego jako Prefekta Kongregacji Studiów, będzie 
tezy doktorskiej bronił Salezjanin O. Gastellino. 
„Jeśli kto jest w  tej chw ili w  agonii —  pow ie
dział Ojciec św. wesoło —  to z pewnością raczej 
egzaminowany, niż egzaminator".

Samolot zatonął. W śród ofiar, jakie zginęły 
w  czasie katastrofy znajduje się wym ieniony już 
znakomity pilot sowiecki Babuszkin, inż. Zu- 

towski, lekarz Rossełs, mechanik Górski. Pozo
stali pasażerowie i członkowie załogi doznali 
ciężkich obrażeń.' Na wieść o  katastrofie samolo
tu „N. 212“ rząd sowiecki postanowi! urządzić 
uroczysty pogrzeb ofiar katastrofy na koszt pań
stwa.

Ruch wydawniczy
„ PORADNIK PRZEDSIĘBIORCY* (Poznań, 

Fr. Ratajczaka 16, rok VI, Nr iO, str. M7r—196 
z dnia 15. maja 1938 r.).

Zeszyt zawiera szereg artykułów m. in. z za
kresu: Zagadnień urlopowych, Skarbowoici, Re
glamentacji dewizowej, Pieniądza i Kredytu 
(Ostatni termin konwersji pożyczek dolarowych) 
Komunikacji (Co wiedzieć należy o  taryfie towa
rowej Kolei Państw.) Handlu zagranicznego 
(Kilka uwag o reklamie i korespondencji w  han
dlu zagranicznym. Automatyczne ulgi celne 
i zwolnienia od  cła) Administracji przemysłowej 
(Odebranie koncesji autobusowej) oraz Poradnik 
Organizacyjny i Bibliograficzny,
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Hswolucli agrarna w iosji Sow. i Trzeciej Rzeszy
Rosja Sowiecka i Trzecia Rzesza, to dwa pań

stwa mogące uchodzić za klasyczne przykłady re
wolucji, m. in. agrarnej. Jest więc rzeczą nie
zmiernie interesującą zbadać je  na tle dokona
nych „reform ". Nadarza się ku temu doskonała 
sposobność dzięki wydawnictwom Polskiego Towa
rzystwa Ekonomicznego we Lwowie. Ostatni tom 
(22) organu wymienionego Towarzystwa „Prze
gląd Ekonomiczny" przynosi rozprawę prof. K. U. 
L., Czesława Strzeszewskiego na temat przebudo
wy agrarnej Rosji Sowieckiej, a specjalnie wydaw
nictwo tegoż Towarzystwa dotyczące polityki go
spodarczej Trzeciej Rzeszy zawiera m. in. pracę 
dra Żabko-Popowicza pt. „Rolnictwo Trzeciej Rze
szy",,

PRZEBUDOWA AGRARNA Z. S. R. R.
W przebudowie agrarnej Rosji Sowieckiej roz

różnia się kilka okresów, a głównie okresy: komu
nizmu wojennego (1917— 1921), nowej polityki 
ekonomicznej (N. E. P. —  1922— 27) oraz pierw
szego (1928— 32) i drugiego (1933— 37) planu 
pięcioletniego. W każdym z tych okresów polityka 
gospodarcza, a więc i agrarna szła zupełnie róż
nymi drogami.

26 października 1917 r. po dojściu bolszewików 
do władzy, został wydany dekret o socjalizacji wię
kszej własności ziemskiej, a uchwalą III Wszech- 
rosyjskiego Kongresu Sowietów dokonano uspołe
cznienia całej prywatnej własności ziemi. Jedno
cześnie począwszy od 1917 r. obowiązuje monopol 
handlu zbożowego, a od 1918 r. monopol całego 
handlu rolniczego. Jednocześnie ustanowiono kon
tyngenty dostaw produktów rolnych na rzecz pań
stwa. W wyniku tych „reform " z głodu zmarło, 
zgodnie z obliczeniem Komitetu Nansenowskiego, 
3 m i l n .  l u d z i .

Rok 1921 jest rokiem nawrotu do zasad gospo
darki prywatnej. Stosunki wewnętrzne wsi regu
luje w tym okresie kodeks agrarny z października 
1922 r, Stoi on na gruncie socjalizacji całej wła
sności ziemi, jednak nadaje prawo do użytkowania 
ziemi na czas nieograniczony każdemu obywatelo
wi Z. S. R. R.

Jest to okres tzw. N. E. P. W tym czasie wzra
sta liczba gospodarstw indywidualnych, głównie 
kułackich. Rząd jednak z czasem rozpoczyna z ni-

i ostrą walkę i dąży do ich likwidacji przez na
kładanie olbrzymich podatków. Likwidację kuła
ków ostatecznie przeprowadza się w r. 1929/30. 
Od r. 1927/28, tzn. od początku pierwszej „piati- 
letki", rozpoczyna się p e ł n a  k o l e k t y w i z a 
c j a  ws i .  Wynikiem tego jest zastąpienie gospo- 
dastw indywidualnych przez sowchozy i kołchozy, 
tj. gospodarstwa państwowe i spółdzielcze. Idea
łem ustroju rolnego stają się dla rządu sowieckie
go sowchozy, gdyż w ich postaci realizuje się za
sada pełnej etatyzacji życia gospodarczego na od-

Gen. Skwarczyński o partiach
Na zebraniu Rady Naczelnej O. Z. N. w dn, 19 

b. m. gen. Skwarczyński wygłosił przemówienie 
poświęcone trudnościom tej organizacji. Powie
dział naprzód, że „insynuacje i napaści", których 
przedmiotem był O. Z. N., powinny być kierowa
ne pod jego adresem, bo on za wszystko odpowia
da, a nie pod adresem jego „rzekomych dorad
ców", Co się tyczy zaś ostatnich secesyj, to 
—  według „Gazety Polskiej" —  oświadczył:

„Wszelkie odpryski personalne z Obozu wy
nikają ze zwiększenia przeze mnie wewnętrznej 
dyscypliny organizacyjnej. Uważam je za przy
krą, lecz zdrową konieczność".
Przechodząc do spraw programowych, powie

dział, że nie uznaje podziału na lewicę i prawicę, 
a trudności O. Z. N. pochodzą stąd, że partie na
sze żyją w XIX  w. i kierują się zasadą „interesu" 
poszczególnych warstw, nawet w skali międzyna
rodowej, gdy O. Z. N. myśli o dobru całego naro
du. W końcu oświadczył, że O. Z. N. musi pilno
wać spuścizny Marsz. Piłsudskiego, do której na
leży :

„Ogólna świadomość, że najwyższa władza 
państwowa, którą sprawuje Prezydent Rzeczy
pospolitej, musi posiadać autorytet i być o t>  
czona czcią i najgłębszym poszanowaniem wszy
stkich obywateli, zrozumienie, że armię jako 
gwaranta siły i obronności państwa należy oto
czyć miłością i staraniem, świadomość, że poli
tyka zagraniczna musi być oparta na najw yż
szym autorytecie państwa i nie może stać się 
pod żadnym warunkiem przedmiotem wewnętrz
nych rozgrywek politycznych.

Dziedzictwem wreszcie pozostawionym nam 
przez Marszałka Piłsudskiego jest obowiązująca 
dziś w Państwie Polskim konstytucja.

tWyrazem trwałości w Narodzie całej tej spu-

ciirku rolniczym, podczas gdy w postaci kołchozów 
następuje częściowa decentralizacja ośrodków dy
spozycji gospodarczej, którymi stają się zespoły 
autonomiczne.

Skutki kolektywizacji nie dały długo na sie
bie czekać. W latach nieurodzaju 1931/32 i 1932/33 
następuje znowu głodowanie ludności, co skłania 
rząd do częściowej rewizji wytycznych polityki 
agrarnej. Wprawdzie kolektywizacji me zatrzyma
no, jednak dokonano przydziału ziemi dla osobi
stego użytku członkom kołchozów w wysokości się
gającej nawet do... 2 ha, a w r. 1934 zezwolono 
na posiadanie inwentarza żywego. W ten sposób 
nie cofa jąc się od zasady kolektywizacji, rząd so
wiecki przerzucił ciężary utrzymania członków ko
lektywu na własne gospodarstwa.

Rezultaty tej rewolucji agrarnej!?
Przede wszystkim z m n i e j s z e n i e  produk

cji zbożowej. Prof. Strzeszewski na podstawie da
nych statystycznych wykazuje, że w stosunku do 
okresu przedwojennego ilość zboża przypadająca 
na głowę ludności wykazuje w latach 1933/35 spa
dek o 12%. Jeszcze bardziej katastrofalny jest spa
dek inwentarza żywego. W stosunku do r. 1916 
ilość inwentarza wynosiła w r. 1936 z a l e d w i e  
54%. Cała polityka agrarna rządu odbiła się 
w sposób fatalny również na spożyciu wewnętrz
nym wsi sowieckiej. Według oświadczenia Moło- 
towa („Izwestia" 14. V. 1936 r.) na spożycie we
wnętrzne wsi sowieckiej w y p a d a  20% m n i e j  
zboża, niż przed wojną. Do tego wszystkiego na
leży jeszcze dodać olbrzymie rozmiary opodatko
wania produkcji rolniczej przez rząd sowiecki. 
Prawie połowę budżetu opiera się na rolnictwie. 
Prof. Strzeszewski kończy swoje uwagi stwierdze
niem, że kolektywizacja rolnictwa musi doprowa
dzić do załamania gospodarczego Sowietów.

ROLNICTWO W TRZECIEJ RZESZY.
Narodowy socjalizm po dojściu do władzy 

zwrócił baczną uwagę na rolnictwo podobnie, jak 
to uczynił włoski faszyzm. Wynikiem tego było 
podjęcie w ostatnich kilku latach szeregu zasad
niczych reform na tym odcinku. Jedna z podsta
wowych reform, którą narodowy socjalizm wkrót
ce po przewrocie wcielił w życie, a następnie udo
skonalał, było ustanowienie z a g r ó d  d z i e d z i 
c z n y c h  ustawą z 29. IX. 1933 r. Ustawa ta 
wprowadziła zasadę, że rodzina włościańska jest 
nierozerwalnie związana z posiadanym przez sie
bie warsztatem bez możności sprzedawania i par
celowania. Gospodarstwa więc mogą być tylko 
w całości przekazywane spadkobiercom według 
ustalonej kolejności.

Następnym etapem reform było stworzenie 
i rozbudowanie „ s t a n u  ż y w i c i e l s k i e g o " .  
Koncepcja polega na tym, iż cała produkcja rol
nicza, przemysł przetwórczy płodów rolnych i han-

ścizny jest mistycyzm czci społeczeństwa pol
skiego skupiony koło pamięci wielkiego zmarłe
go Marszalka".

Marsz. Śmigty-Rydz o ideologii 0. Z . N.
Przemawiał także marsz. Śmigły-Rydz, oświad

czając, że „ideologia i cele" O. Z. N. „są dobre, 
są słuszne, są zbawienne, są konieczne dla Pol
ski". Żądał od O. Z. N. realizmu i optymizmu. M. 
in. powiedział:

„W  tak miłym towarzyskim gronie, po przy
jacielsku na ucho, musimy sobie powiedzieć, że 
hasło zjednoczenia narodowego, zdawałoby się 
tak popularne, z taką radością przyjęte przez 
szerokie masy naszego społeczeństwa, przy bliż
szym rozejrzeniu się, przy zbadaniu w jaki spo
sób jest ujmowane — ukazuje pewien szczególny 
objaw; mianowicie, że aby odpowiedzieć tym 
pojęciom różnorakim trzeba by mieć tyle barw 
dla zjednoczenia narodowego, że napewno ilość 
barw tęczy nie wystarczyłaby. Aby odpowiedzieć 
pojęciom i pragnieniom bardzo często ukrywa
nym, które przy takiej, czy innej sposobności 
dają się zauważyć, wydobywają się przy takiej 
czy innej okazji, trzeba by chyba stworzyć wiele 
obozów zjednoczenia narodowego, aby zadowolić 
wszystkich. A wiadomo — to można z całą pew
nością przepowiedzieć, że one, w tej ilości istnie
jąc obok siebie, dopiero pokazałyby co to jest 
nie zjednoczenie narodowe, a generalna wojna".

Waika dwóch prorzadowych 
organizacyj z  soba

„Rolnik Polski" (fachowe pismo wydawane 
w Poznaniu) pisze o walce, jaką z sobą toczą 
dwie prorządowe organizacje młodzieży w iejskiej: 
„Związek Młodej Polski" (po uwolnieniu się od 
p. Rutkowskiego, kierowany przez p. Galinata)

del tymi płodami zostały włączone w jedną kor
porację publiczno-prawną, podporządkowaną dy
rektywom państwa.

„Stan żywicielski" podporządkowany jest „przy
wódcom włościan Rzeszy", a praca rozpada się na 
trzy sekcje, przy czym zadaniem pierwszej sekcji 
jest wpływano w pożądanym kierunku na życie 
polityczne, społeczne i kulturalne wsi; sekcja dru
ga obejmuje całokształt pracy dotyczącej techniki 
rolniczej; trzecia sekcja dotyczy regulacji rynku, 
aby do minimum doprowadzić koszta pośrednictwa, 
co zostało zrealizowane z żelazną konsekwencją, 
a to na drodze zorganizowania odpowiednich 
związków łączących wytwórców, przetwórców i 
kupców.

Wyniki tych reform dr Żabko-Popowicz o c e 
n ia  d o d a t n i o .  Stwierdza, iż polityka narodo- 
wo-socjalistyczna zmieniła grutownie sytuację rol
nictwa, wyprowadzając je  z bardzo wielkich tru
dności. Zwiększenie plonów, inwentarza oraz 
udziałów w dochodzie społecznym —  oto konkretne 
rezultaty tej polityki. Jeżeli są pewne trudności, 
to tylko dlatego, że Niemcy w przeciwieństwie do 
Sowietów, nie są w stanie zaspokoić własną pro
dukcją rolniczą potrzeb, szczególnie, jeśli chodzi 
o tłuszcze, i że ze względów militarnych za wszel
ką cenę dążą do samowystarczalności... P. Żabko- 
Popowicz jednak pomija inne „trudności". R efor
ma agrarna III Rzeszy udała się o tyle, że lud
ność „zbędna" uzyskała zajęcie w przemyśle wo
jennym. Nie jest to więc trwała reforma. Nie do
tyczy bowiem struktury, która dziś jest taka, a ju
tro może być inna.

K. T.

i „Centralny Związek Młodej ;W si“ , lub „Siew", 
popierany przez p. min. Poniatowskiego. „Rolnik 
Polski" pisze:

„Po ostatnich secesjach ze „Związku Młodej 
Polski" okazało się, że najwierniej wytrwały 
przy Związku koła wiejskie, które swego czasu, 
po zlikwidowaniu Związku Młodzieży Ludowej, 
(p. Polakiewicza) zasiliły ZMP. w charakterze 
sekcji wiejskiej. Od tej jednak chwili rozgorzała 
nieprzebierająca w środkach walka z Central
nym Związkiem Młodej Wsi („Siew"). Nastąpiły 
ataki w terenie, a zwłaszcza w prasie zwalcza
jących się organizacyj. W alka ta trwa do tej 
pory. Są już i epilogi sądowe. Instruktor C. Z. M. 
W. w  Płońsku został skazany za zniewagę T. 
Dziadosza, członka ZMP. na 2 tygodnie aresztu 
i 50 zł grzywny. „Młoda W ieś", organ ZMP. za
rzuca dalej C. Z. M. W., że w jednym tylko po
wiecie piotrkowskim „mizerniuteńki" „Siew41 ma 
w budżecie wydziału powiatowego 4.000 zł sub
wencji, z której to sumy już w r. b. sporo wybrał, 
mimo, że mamy dopiero pierwszy miesiąc budże
towy, podczas gdy ZMP. liczy 84 kół z około
3.000 członków, a nie dostaje ani grosza subwen
cji. „Młoda W ieś" twierdzi, że „Siew" grzęźnie 
w cygaństwie po uszy: „kłamstwo ma krótkie
nogi‘\ Opinia publiczna już, na szczęście, zaczy
na farbowanego lisa odróżniać".
Chcą, żeby starsze społeczeństwo się zjedno- 

czyło, a nie potrafią zjednoczyć swojej własnej 
młodzieży.

Nie bedzie strajku rolnego
W ostatnim „Piaście" poruszono sprawę po

głosek, jakoby Stron. Ludowe przygotowywało 
strajk rolny w czerwcu. „Piast" pisze:

„Pisaliśmy w „Piaście" i cenzura tego me 
skonfiskowała, o donosicielach, którzy wywołali 
puszczenie w ruch olbrzymiego aparatu zapew
nieniami, że 24 kwietnia wybucha strajk chłop
ski. Wstydliwie zatarłszy ślady tego dobrze po
informowanego wywiadu, zapewniają teraz, że 
termin wybuchu został ustalony na 25 czerwca 
i na tej podstawie chcą wywołać nowe kroki za
pobiegawcze. Kosztowny wywiad winien się chy
ba wykazać lepszymi inform acjam i! Niechże by 
przeczytał panegiryk w prasie usłużnej o dwule- 
ciu rządów generała Składkowskiego, gdzie do 
jego zasług zapisano „rozładowanie nastrojów 
strajkowych na wsi małopolskiej". Jeżeli są 
„rozładowane" (— coprawda nie bardzo rozu
miemy ten nowy wyraz), to po co straszyć spo
kojnych ludzi nowym terminem 25 czerwca?"

Co robi p. Putek?
„Słowo Narodowe" donosi o działalności b. po

sła Putka, skreślonego z listy członków Stron. 
Ludowego:

„Kilku działaczy ze Str. Ludowego współpra
cuje z p. Putkiem. Przede wszystkim należy tu 
Stan. Miłkowski, który ostatnio został usunięty 
z Zarządu gł. „W ici", gdzie był wiceprezesem. 
W  kołach politycznych mówią, że akcją dr Pmt- 
ka jest zainteresowany obóz Naprawiaczy".
P. Stan. Miłkowski, teoretyk t. zw. „agrarius-z", 

nie jest członkiem S. L., a „W ici" zerwały z nim, 
gdy się pokazało, że jest w kontakcie z otocee- 
niem p. min. Poniatowskiego,

Przegląd prasy
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Wychodzi co sobotą

Roki

Następny dodatek: ukaże się dn. maja

Rabka - zdrojowisko górskie
Rabka leży w  Beskidach Zachodnich, w po

wiecie nowotarskim, woj, krakowskim. Zdrojo
wisko to jest położone w  lesistej okolicy na w y
sokości 520—560 in. nad poziomem morza, osło
niętej od północy masywem Lubonia (.1023 m.), 
od zachodu Babią Górą (1725 m.), od wschodu 
łańcuchem Gorców z Turbaczem (1311 m.), a 
otwartej od południa. To płaskowzgórze przeci
na dolina rzeki Raby i jej dopływów Słonki 
i Poniczanki.

Rabka posiada klimat górski, łagodny i dosyć 
suchy. Odznacza się idealną czystością powie
trza i dużym nasłonecznieniem. Dzięki osłonię
ciu górami o  wysokości ponad 1000 metrów wia
try są rzadkie, również brak mgieł. Klimat Rab
ki i najbliższej okolicy stawia Rabkę w rzędzie 
pierwszych górskich stacyj klimatycznych i sta
nowi największy walor tego uzdrowiska.

Naturalnymi środkami leczniczymi Rabki są 
w ody mineralne, a mianowicie solanki jodowo- 
brom owe pochodzące z 11 źródeł; pod wzglę
dem wartości jodu należą one do najsilniejszych 
w  Polsce; ponad to borowina i muł źródlany 
„Fango" z osadu, jaki pozostawia woda mine
ralna.

W skazania lecznicze obejm ują przede wszyst
kim choroby dzieci, które są najliczniejszymi 
kuracjuszami rabczańskimi. Mineralne kąpiele 
jodowo-solankowe dla dzieci są zalecane w  na
stępujących niedomaganiach: krzywica, skazy
wysiękowe, limfatyczne, neurolimfatyczne, nie
dorozwój, wczesna gruźlica gruczołów, kości, 
stawów, zapalenia błony opłucnej, osierdziowej, 
otrzewnej, rekonwalescencja po chorobach za
kaźnych, anemia i t. p., dalej następstwa ostrych 
chorób zapalnych: płuc, opłucnej, otrzewnej,
stawów i układu nerwowego.

Goraz więcej jednak Rabka widzi i dorosłych 
kuracjuszy; którzy w  latach przedwojennych ra
czej należeli do rzadkości. U dorosłych kąpiele 
jodowe stosuje się przy artretyźmie, miażdżycy 
tętnic, chorobach kobiecych, w  niedomogach

mięśnia sercowego i nerwicach różnego pocho
dzenia, ponad to przy rozmaitych osłabieniach, 
przy czym w  tym przypadku nasyca się kąpiel 
mineralną bezwodnikiem kwasu węglowego.

W  schorzeniach stawowych, mięśniowych 
i kobiecych stosuje się kąpiele borowinowe 
w rozmaitej postaci (prócz kąpieli okłady, zawi
jania i t. p.),'

Urządzenia lecznicze Rabki znajdują się na 
wysokim poziomie i prócz kąpieli mineralnych 
i borowinowych obejm ują: dział dla zabiegów
hydropatycznych dział parówki zwykłej i solan
kowej elektro-helioterapii, diatermię, naświetla
nia lampą kwarcową, elektryzację, Rentgena, 
dział mechanoterapii, gimnastykę rozwojową, 
dział inhalacyjny i t. d.

Przeciwskazania obejm ują: gruźlicę płuc,
choroby nerek i niewyrównane wady serca.

Prócz Zakładowego Pensjonatu i 4 sanato
riów na obszarze Rabki znajduje się wielka 
ilość pensjonatów I, II i III kategorii oraz w illi 
i dom ów  prywatnych, mogących pomieścić po
nad 10.000 osób. Letni sezon leczniczy od 1 maja 
do 30 września, zdrojowisko jednak czynne jest 
przez cały rok.

Rabka jest punktem wyjściowym  w Gorce 
i w Beskid W yspowy, a zwłaszcza na W ielki 
Luboń, skąd roztacza się przepiękna panorama 
widokowa sięgająca aż po Tatry. Na szczycie tej 
góry znajduje się schronisko Rabczańskiego Od
działu Pol. Tow. Targońskiego \i% godz. drogi 
od stacji kol. Zarytej. Również pod szczytem 
Turbacza w Gorcach (4—5 godzin z Rabki) znaj
duje się schronisko P. T. T., podobnie na Sta
rych W ierchach w  drodze na Turbacz (2 i pół 
godz. z Rabki). Schroniska te ułatwiają urzą
dzanie bUższyeh lub dalszych wycieczek.

Godne zwiedzenia jest Muzeum Regionalne 
założone w  starym, m odrzewiowym kościele, 
pięknym zabytku budownictwa podhalańskiego 
z końca wieku XVI.

Potrzeby naszych uzdrowisk
Niejednokrotnie w prasie czyta się liczne 

utyskiwania na poziom niektórych urządzeń 
leczniczo-sanitarnych czy na prymitywizm wa
runków mieszkaniowych naszych uzdrowisk. Na 
szczęście z każdym rokiem sytuacja pod tym 
względem zmienia się na lepsze i wieje już 
z naszych uzdrowisk może śmiało konkurować 
z uzdrowiskami zagranicznymi. W  ciągu m inio
nych 20 lat naszej państwowości wydaliśmy 
ponad 50 m ilionów złotych na najkonieczniejsze 
inwestycje naszych uzdrowisk.

Potrzeby naszych uzdrowisk są niemałe. Ana
liza program ów inw estycyjnych 33 największych 
polskich uzdrowisk wykazuje, że program na 

najbliższe 5 lat przewiduje konieczność wydania 
na cele inwestycyjne kwoty 61,228.000 złotych. 
Na powyższą pozycję składają się wydatki inwer 
etycy jne następujących uzdrowisk (obliczane 
w tysiącach złotych): Krynica 11.000, Nakopane 
10,000, Ciechocinek 8.202, Druskienniki 4.085,

Busko 3.983, Gdynia— Orłowo 3.875, Truskąwiec 
3.550, Rabka 2.000, Rei 1.550, Jastrzębie-Zdrój 
1.303, Szczawnica 1.200, Iwonicz 1.100, Rymanów 
1.090, Szkło 1.059, Inowrocław 1.000. Wydatki 
inwestycyjne w  powyższych 15 uzdrowiskach 
obejm ują ponad 55 m ilionów złotych. Na dalsze 
6 m ilionów złotych przypadają wydatki inwe
stycyjne w uzdrowiskach: Solcu (850), W iśle
(610), W oroęhcie (560), Żegiestowie, Niejmirowie, 
Strzelnie, Horyńcu, Goczałkowicach, Kazimierzu 
Dojnym, Otwocku, Lubieniu W ielkim , Nałęczo
wie, Zaleszczykach, Hucie Stepańskiej, Męrszy- 
nie, Jaremezu i w Krzeszowicach.

W edług zestawień Dyr. Stanisława W iśniew 
skiego, Wiceprezesa Związku Uzdrowisk Pol
skich, na pierwsze miejsce 5-letniego planu in
westycyjnego wysuwa się grupa inwestycyj o 
charakterze kuituralno-sanitarnym w wys, 20 
i pół miliona złotych. Na drugim miejscu stoją 
inwestycje o charakterze leczniczym w wys, po

nad 18 mil.; trzecią wreszcie grupę wydatków 
stanowi budowa dom ów zdrojowych i hoteli 
w  wys. ponad 16 mil. złotych. Na inwestycje o 
charakterze porządkowo-gospodarczym przewi
dziana jest kwota 5 i pół mil. zł. na środki 
i urządzenia komunikacyjne kwota 600.000 zł. 
W arto zaznaczyć, że w grupie wydatków o cha
rakterze leczniczym przewidziana jest pozycja
3,750.000 zł. na wiercenia i ujęcie nowych źró
deł. Niektóre bowiem z istniejących źródeł w ód 
mineralnych nie wystarczają wobec Wzrastającej 
frekwencji kuracjuszy i zachodzi potrzeba od
wiercenia nowych źródeł. Znane są także leczni
cze własności takich w ód mineralnych, które 
nie zostały dotąd ujęte i przeważnie zużytkowa
ne są tylko na minimalną skąję przez ludność 
miejscową.

Idealne miejsce wypoczynkowe
Stosunkowo mało znane dotąd jest uzdrowisko

B r z o z ó w - Z d r ó j  pod Sanokiem
posiadające solanki jodowe.

Lesista, zdrowa i zaciszna podgórska okolica do
skonale nadaje się jako miejsce wypoczynkowe po 
przemęczeniu i przebytyeh chorobach. —  Nakład 
kąpielowy położony jest w lesie, tuż obok zakładu 

znajduje się
PENSJONAT PROWADZONY PRZEZ 

SS. SŁUŻEBNICZKI N. M. P. ZE STAREJ Wgl.
Dojazd koleją ze Sanoka lub Rymanowa, skąd auto
busami do Brzozowa-miasta, dokąd zakład w Brzjo- 

Zowie-Zdroju, wysyła konie na zamówienie.
Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udzielą: 

Z g r o m a d z e n i e  Sióstr Służebniczek N. M. P. 
w Starej Wsi, poczta Brzozów.

NAJDAWNIEJSZE POLSKIE UZDROWISKA.
Znakomity lekarz W ojciech Oczko w swych 

dziełach: „Cieplice" (1578) i „Przymiot albo
dworska niemoc" (1581) wymienia jako zdrojowi
ska o dużej frekwencji: Drużbaki na Spiżu (który 
ówcześnie należał do Polski), Szkło, Lubień, Iwo
nicz, Miikonice (Mikulińce później pod nazwą Ko- 
nopkówka) i Swoszowice. Za najbardziej cenne 
w tym czasach uchodziły cieplice i wody siarczane,

IMPORT OBCYCH WÓD MINERALNYCH 
DO POLSKI.

Chociaż import obcych wód mineralnych do 
Polski zmniejszył się W ostatnich latach, jest on 
jędnak pokaźny, jak widać z następującego zesta
wienia: Karlsbad ok. 50.000 butelek, wody węgier
skie; Franciszka Józefa 100.000 butelek, Apenta
7,000 but., Hunyadi Janos 3.000 but., wody nie
mieckie: Ems 7.200 but., Wildungen 4.000 but., 
Selters 5.000 but., woda Yichy 15,500 butelek.

Przegląd uzdrowisk
BRZOZÓW-ZDRÓJ, woj. lwowskie, pow. sanocki. 

Łagodny klimat podgórski. Solanki jodowe, Wska
zania lecznicze: reumatyzm, artretyzm, ischias, 
zołzy, zwapnienie tętnic, osłabienie serca, wadliwa 
przemiana materii, ponadto ogólne osłabienie i wy
czerpanie.

BUSKO-ZDRÓJ, woj. kieleckie, pow. stopnicki, 
w odl. IX  km od miasta Buska, w dolinie otoczo
nej wzgórzami, na wys. 183 m. Klimat umiarko
wany i łagodny. Wodami mineralnymi są wody 
aiarczano-solankowe, zawierające jako składniki 
główne: siarkowodór, bezwodnik kwasu węgłowe
go, sól kuchenną i siarczan wapniowy. Z trzyna
stu źródeł, źródło Nr I, zwane także od odkrywcy 
źródłem Michalskiego, służy do picia, reszta wy
łącznie do kąpieli, W porównaniu z wodami zagra
nicznymi, mineralną woda siarczono-solankewa w 
Busku, zbliżona jest do wód Piszczan, Badenu, 
Trenczyna i Aix les Bains, przy czym przewyższa 
je  zawartością chlorku sodowego. Drugim środkiem 
leczniczym Buska-Zdroju jest muł siarczany po
chodzący głownię s pobliskiej wsi Owczary; znaj
dujące się tam liczne źródła siarczane wydostają 
się na powierzchnię łąk i zalewają je  na znacznej 
przestrzeni. Wskazania lecznicze: gościec cz. reu

matyzm srtawpwy i mięśniowy, zesztywnienie sta
wów, podagra, gruźlica chirurgiczna, zołzy (skro
fu ły), choroby skórne, otyłość, choroby układu ner
wowego (rwa kulezowa i inne nerwobóle). Okres 
kąpielowy trwa od 1 maja do 31 października, 
Przeciwwskazania: ostre stany zapalne, krwotoki 
płuc i gruźlica płuc, organiczne niewyrównane wa
dy serca.

BYSTRA koło Białej, woj. krakowskie, pow. 
bialski, nad potokiem Riałką, na wys. 400 m. Dal
sza część doliny należy do powiatu bielskiego 
(Śląsk) i nosi nazwę Bystrej Śląskiej. Klimat pod
górski, bardzo łagodny bez silniejszych wiatrów, 
u czystym powietrzu i silnym usłonecznieniu. 
Wskazania lecznicze: ogólne stany wyczerpania 
i osłabienia, niedokrwistość, błędnica, nieżyty 
oskrzeli, choroby układu nerwowego, wczesne okre
sy gruźlicy, wyrównane wady serca, osłabienie
mięśnia sercowego, choroba Basedowa. W zakła
dzie klimatycznorlęcznięzym znajdują się sztuczne 
kąpiele kwaso-węglowe, jode-bromowe i solanko
we. Bystra jegt ważnym ośrodkiem letniej turysty
ki, którą ułatwiają dobrze wyposażone schroniska, 
znajdujące si§ na pobliskich wzniesieniach Beski
du Zach,

CIECHOCINEK, w oj,, warszawskie, pow, nie- 
szawskh na lewym brzegu doliny Wisły, na wyg, 
46 m- Klimat umiarkowany o dosyć znacznym sto

pniu usłonecznienia. Obecność tężni solnych i roz
pylonej solanki oraz zwiększonej ilości pary wod
nej w powietrzu, czyni je zbliżonym do powietrza 
wybrzeży morskich. Ciechocinek posiada kilkana
ście źródeł solankowych o różnym stopniu stęże
nia (od 0,3% do 6,25%). Niektóre z nich stosuje 
się w stanie naturalnym lub podegrzanym i gazo
wanym, ponadto przyrządza się solanki 2, 4 
i 6-procentowe według wskazań lekarza. Od i\ 1982 
czynna jest solanka termalna, bijąca potężną fon 
tanną z głębokości 1306 metrów. Jest to solanko
wa cieplica radioaktywna o temperaturze przy wy
pływie 35,5° C. Olbrzymia wydajność solanki ter
malnej, wynosząca ponad ćwierć miliona litrów na 
godzinę, pozwoliła na użycie solanki do kąpieli ba
senowych. Do ciechocińskich splanek zbliżone są 
zagraniczne: Reichenhalł, Kreutznach, Kissingen, 
filoden, Homburg, Nauheim, Montecatin. Luhaco- 
viee. Wskazania lecznicze: Gościec stawowy i mię
śniowy, wadliwa przemiana materii, zołzy i krzy
wica, schorzenia dróg oddechowych, choroby ko
biece, choroby serca i naczyń, choroby układu ner
wowego, niektóre ęhoroby przewodu pokarmowego 
i niektóre skórne. Przeciwwskazania; Gruźlica, 
niewyrównane wady serca, cierpienia nęrek. Se
zon kuracyjny trwa od 1 maja do 30 września.

-op.O;
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Echa napadu żydów na oddziały Ch. Z. Z.

Oświadczenie uczestników pochodu
Wiadomości sportowe 
83 mecz Reprezentacji piłkarskiej Polski

Niedzielny mecz z Irlandią będzie 83-im między
państwowym spotkaniem piłkarzy polskich. Polacy 
wygrali 32 mecze, zremisowali 14, przegrali 37. — 
Stosunek bramek jest dodatni 181:177.

Irlandczycy rozegrali dotąd 27 spotkań, z czego 
wygrali 12, zremisowali 4, przegrali U. Bramki 59:55.

Najwięcej meczów z naszej reprezentacji grał 
Kotlarczyk II — 35, następnie Martyna — 32, Buła- 
now — 27. Nowicjuszów w drużynie nie ma, są nimi 
tylko zapasowi Brom i Baran.

Jedynym amatorem w drużynie irlandzkiej jest 
prawoskrzydłowy Flanagan z klubu Bohemias.
TRANSMISJA Z MECZU POLSKA — IRLANDIA.

Dnia 22 maja Polskie Radio nada dla radiosłu
chaczy fragmenty pierwszego międzypaństwowego 
meczu piłkarskiego Polska — Irlandia, który roze
gra się w tym dniu na Stadionie W ojska Polskiego 
w Warszawie. Audycja nadana zostanie o godzinie 
20.15.

„Mecz Diabły Belgijskie -  Kraków"
Zapowiedziany mecz reprezentacji „Krakowa*' 

z drużyną „Diabłów Belgijskich**, wywołał olbrzy
mie zainteresowanie w świecie piłkarskim Krako
wa i prowincji. Zespół belgijski zjeżdża do nas w 
swym najsilniejszym składzie, w którym na spe
cjalną uwagę zasługują gracze: Desmet, najlepszy 
strzelec ataku belgijskiego, Van Caelenberg, mistrz 
„driblingu**, oraz Weydiseh.

Początek zawodów na boisku „Wisły** w niedzie
lę 22 b. m. o godzinie 5.30 po południu, poprzedzi 
mecz o mistrzostwo juniorów: W isła — Podgórze,
0 godzinie 15-tej. — Pozostałe bilety są jeszcze do 
nabycia w przedsprzedaży.

Mecze krak. Ligi Okręgowej
(t) Dalszy ciąg mistrzostw krakowskiej Ligi Okr. 

rozpoczyna się już dziś w sobotę 21 maja dwoma 
meczami w Krakowie. Na swym boisku (godz. 17.15) 
gra Garbarnia z. Podgórzem. Jest wątpliwe czy Gar
barnia przechodząca ostatnio spadek form y zdoła 
na pełnej zapału odmłodzonej drużynie Podgórza, 
popartej rutyną najlepszego swego piłkarza Kocz- 
wary, osiągnąć jakiś punkt, tym bardziej, że Pod
górze odniosło ostatnio pod rząd trzy zwycięstwa. 
Drugi mecz odbędzie się na boisku Makkabi (g. 17), 
między Makkabią i Olszą. Obie drużyny wykazują 
dobrą formę, więc mecz powinien stać na dobrym 
poziomie, własne jednak boisko daje dużą przewa
gę Makkabi.

W  niedzielę na swym boisku (g. 10) gra Grzegó
rzecki z Koroną. Grzegórzecki po ostatnich poraż
kach ma okazję do zdobycia punktów, której nie 
wolno mu stracić. Korona jest przeciwnikiem twar- 
ńym  i ostrym, jednak umiejętnością Grzegórzecki 
ją. 'przewyższa, toteż powinien zwyciężyć. Na sta
dionie wojskowym  (g, 9.30) odbędzie się walka dru
żyn zajm ujących od dłuższego czasu ostatnie m iej
sca w tabeli: Wawelu z Nadwiślanem. Zwycięzca 
tego spotkania będzie miał duże widoki na pozo
stanie w Lidze Okr., przegrywający zaś stanie przed 
pewną czeluścią kl. A. Wisła Ib z Cracovią Ib ro
zegrają na boisku W isły (g. 10) małe „derby“ . W y
nik tego meczu będzie wykładnikiem wartości na
rybku najlepszych zespołów piłk. Krakowa, m ają
cego w przyszłości kontynuować ich tradycyjną ry
walizację.

Ciekawe dwa spotkania odbędą się poza Krako 
wem. W Tarnowie (g. 17) spotkają się pretendenci 
do mistrzostwa Tarnovia i Fablok z Chrzanowa. — 
Lepszą formę i wysokie zwycięstwo wykazał ostat
nio Fablok, natomiast Tarnovia pod tym względem 
przedstawia się nieszczególnie, czego dowodem 
przegrana ze Zwierzynieckim. Mimo, że własny 
teren jest dużym sprzymierzeńcem, spodziewamy 
się jednak zwycięstwa drużyny chrzanowskiej. — 
W  Chełmku (g. 17) Z. S. Chełmek gra z Krowodrzą. 
Zwycięstwo poprawiającego się Chełmka nie po
winno ulegać wątpliwości, tym bardziej że Krowo
drza straciła w ostatnim czasie dużo ze swej bojo 
wości.

Przed miedzynar. zawodami konnymi 
w Warszawie

W  Warszawie 28 maja rozpoczną się w Łazien
kach wielkie międzynarodowe zawody konne. Obec
nie zamknięta została już lista zgłoszeń. Obok 86 
jeźdźców polskich ze 170 końmi w zawodach tych 
weźmie udział 5 pełnych zespołów wojskowych re
prezentujących Francję, Niemcy, Rumunię, Turcję
1 Belgię. Zagranica będzie w sumie reprezentowana 
przez 26 oficerów na 67 koniach.

O PUCHAR PIŁKARSKI.
W  niedzielę rozpoczynają się piłkarskie roz

grywki o puchar p. Prezydenta Rzeczypospolitej. — 
Odbędą się następujące spotkania: w Lublinie Lu* 
blin — Lwów, w Sosnowcu Zagłębie — Łódź, w To
runiu Pomorze — Poznań, w Białymstoku Biały
stok — Wilno, w Brześciu Polesie — Warszawa, w 
Łucku Wołyń — Stanisławów.

ZAWODY KOLARSKIE PRZY ŚWIETLE ELEKTR.
Dziś w sobotę i jutro w niedzielę odbędą się na 

lorze kolarskim KS. Cracovia ciekawe zawody ko
larskie z udziałem najlepszych zawodników Śląska, 
Warszawy, Łodzi i Krakowa. Będą to pierwsze w 
Polsce zawody rozegrane w porze wieczornej przy 
świetle elektrycznym. Początek zawodów w oba dni 
o godz. 20.

--------- O---------
MAKKABI — GARBARNIA. Spotkanie w piłce 

ręcznej między mistrzem i wicemistrzem Okręgu 
odbędzie się w niedzielę dnia 22 maja br. o godz.

W  związku z podaną przez nas wiadomością 
o napadzie żydów na oddział Ch. Z. Z. z Mogilan, 
zdążający na uroczystość 15-majową i zaprzecze
niem żydowskiego „Nowego Dziennika", zarzuca
jącego nam podawanie fałszywych wiadomości —  
otrzymaliśmy od członków wymienionego oddziału 
oświadczenie w brzmieniu następującym:

„W  niedzielę, dnia 15 maja 1938 r. zdążał po
chód organizacyj katolickich z Mogilan do Kra
kowa na obchód Papieskich Encyklik Społecznych. 
Stwierdzam, że w czasie przemarszu pochodu przez 
ul. Stradom i św. Gertrudy, zostaliśmy napadnięci 
przez bandę żydów (80 do 100 osób), którzy wzno
sili wrogie okrzyki: „precz z Kościołem", „precz 
z księżmi".

Na tego rodzaju okrzyki odpowiedzieliśmy pie
śnią: „M y chcemy Boga". Pieśń ta podziałała na 
żydów bardzo podniecająco. Zacisnęli pięści i wy
grażając, śpiewali „Czerwony sztandar". Niektó
rzy bardziej bezczelni przyskakiwali do idących 
w szeregu i obrzucali ohydnymi wyrazami. Padło

Na zaproszenie Towarzystwa Ekonomicznego w 
Krakowie b. minister Zawadzki wygłosił onegdaj 
referat na temat: „Manipulowanie pieniądzem, ja 
ko narzędzie polityki gospodarczej". Myślą prze
wodnią referatu było jaką rolę w całokształcie 
środków polityki gospodarczej zajmuje manipulo
wanie pieniądzem, w jakim stopniu może być czyn
nikiem samodzielnym, jakie są cele, do których tą 
drogą można dążyć, warunki i ewentualne granice 
skutecznego działania. Referent trzymał się wy
łącznie dziedziny właściwych zagadnień gospodar
czych pomijając zupełnie sprawę manipulowania 
pieniądzem dla celów budżetowych.

Manipulowanie pieniądzem zaczyna się wów
czas —  mówił prelegent —  gdy państwo zmienia 
stosunek między jednostką pieniężną a kruszcem, 

nadając zmianom moc obowiązującą w odniesieniu 
do układów zawartych przed tym, a jeszcze nie wy
konanych. Wynik manipulacji przejawia się w ce
nach, elementach dochodu i t. p. Referent przed
stawił historycznie różne próby manipulowania 
pieniądzem począwszy od czasów greckich, poprzez 
Rzym aż do czasów nowożytnych, wiek 18, 19. 
okres przedwojenny i czasy powojenne.

Miarodajnymi, mówił referent, dla współcze
snych doktryn manipulowania pieniądza są nastę
pujące tezy teoretyczne:

1) Pieniądz nie jest, a przynajmniej nie jest 
c a ł k o w i c i e  jakimś zjawiskiem żywiołowym, 
rządzonym wyłącznie naturalnymi prawami go
spodarki, lecz element świadomego kształtowania 
się przez prawo, odgrywa w nim doniosłą dla nie
których nawet dominującą rolę.

2) Nie ma jakiejś niezależnej wartości złota, 
która by w sposób jednostronny określała wartość 
poszczególnych pieniędzy krajowych, przeciwnie 
wartość złota ustala się w znacznym stopniu pod 
wpływem siły nabywczej, a więc poziomu cen, w po
szczególnych krajach pomiędzy wartością złota, a 
poziomami cen zachodzi stosunek wzajemnego od
działywania.

3) Automatyczny podział złota pomiędzy kraja
mi w sensie teorii Ricarda, tak aby każdy kraj 
otrzymał tego złota w stosunku do potrzeb swojej 
gospodarki n i e  z a c h o d z i  w r z e c z y w i s t o 
ś c i .  Nie zachodzi więc również automatyczne wy
równywanie się poziomu cen wyrażonych w złocie.

4) Podobnie nie ma koniecznie automatycznego 
dostosowania się cen w pieniądzach obiegowych 
do wartości tych pieniędzy w złocie. Proces dosto
sowywania się, o ile następuje, jest długotrwały i 
skomplikowany, przebiega w różny sposób i osią
ga różne stopnie dla rozmaitych kategoryj cen.

5) Wreszcie każda zmiana poziomu cen powo
duje jednocześnie przesunięcie w ich wzajemnym 
ustosunkowaniu się zmianę struktury cen.

Mając te tezy na uwadze referent uważa, że 
w takim razie mamy do czynienia z manipulowa
niem pieniądza jako narzędziem w polityce gospo
darczej, gdyż jest możność systematycznego wpły
wania w ten sposób na układ cen.

18-ej na boisku Garbarni. Spotkanie zapowiada się 
ciekawie, a to z uwagi, że Makkabi po pierwszych 
słabych występach będzie się starała utrzymać w 
klasie A, zaś Garbarnia pomimo braku Bahra, bę
dzie się starała zdobyć poraź 4-ty zaszczytny tytuł 
mistrza, co może się jej udać w razie wygrania 
wszystkich zawodów w drugiej rundzie mistrzostw.

KSM DĘBNIKI — WIELICZANKA rozegrają 
dziś w sobotę spotkanie w koszykówce i siatkówce 
na boisku Ośrodka WF. ul. Zwierzyniecka o g. 16.

też kilka kamieni. Jeden z napastników kroczące
go w pochodzie Józefa Kwintę zranił w szczękę 
do krwi tak, że krew splamiła mu koszulę i ubra
nie.

Banda żydów napastowała nas aż po kościół 
O. O. Dominikanów. Mimo tego* uczestnicy pocho
du nie dali się sprowokować, ale spokojnie prze
szedłszy wymienionymi ulicami, przybyli na miej
sce zbiórki.

Po Mogilanach rozeszły się pogłoski, że komu
niści z Mogilan namówili „Bundowców" żydow
skich na Kazimierzu, ażeby napadli na pochód 
z Mogilan, zdążający na obchód Encyklik Pap. do 
Krakowa. —  Mogilany, 17 maja 1938 r.“ .

Pod powyższym oświadczeniem następuje kil
kadziesiąt oryginalnych podpisów z adresami, 
z pierwszym podpisem ks. Jana Krupy — wikariu-

Jakie cele można starać się osiągnąć w ten spo
sób i w jaki sposób, i w jakich warunkach można 
je osiągnąć. Zadania te streszczają się do: stabi
lizacji siły nabywczej pieniądza, stabilizacji prze
biegu koniunktury, przesunięcia dochodu społecz
nego na korzyść pewnej warstwy, ożywienia życia 
gospodarczego i wzrostu zatrudnienia, wreszcie 
kształtowania bilansu handlowego i płatniczego.

Referent zastanawiał się głównie nad dwoma 
wypadkami manipulowania pieniądzem, tj. w celu 
kształtowania bilansu płatniczego i handlowego 
i w celu wywołania wzrostu zatrudnienia i pro
dukcji.

Co do pierwszego, to prelegent zwracał uwa
gę, że tak się powszechnie rozumuje: obniżka war
tości pieniędzy krajowych w stosunku do zagra
nicznych powoduje realną obniżkę cen w danym 
kraju, ułatwia więc eksport i zniechęca do impor
tu, przez co wpływa na poprawę bilansu handlo
wego. Co do takiego sposobu rozumowania ma min. 
Zawadzki zastrzeżenia, gdyż eksport ilościowo 
wzrasta, a import się kurczy ilościowo, a niekonie
cznie jakościowo. Dlatego jego zdaniem celem ma
nipulowania pieniądzem w tym wypadku byłoby 
przede wszystkim ustalenie zależności (od obu
stronnej elastyczności popytu) takiego kursu pie
niądza, przy którym saldo dodatnie będzie naj
większe.

Gdyby nie było przeciwdziałania ze strony innych 
państw, trudności mogą być dwojakiego rodzaju: 
jedne odnoszą się do dokładnego osiągnięcia za
mierzonego kursu, drugie polegają na tym, aby 
utrzymać bez większych zmian w sposób dosta
tecznie trwały nominalny poziom cen krajowych. 
I tu mielibyśmy do czynienia z dewaluacją, ale 
można również mieć do czynienia z inflacją.

Umiejętne więc manipulowanie pieniądzem mo
że wprowadzić pożądane zmiany do samorzutnego 
rozwoju. LWładza prowadząca politykę pieniężną 
może przede wszystkim tak regulować zarówno o- 
bieg jak i warunki kredytu, aby nie dopuścić do 
szybkiego i znacznego podnoszenia się kosztów 
cen, może ona dalej faworyzować specjalnie te ga
łęzie gospodarki i te poczynania, gdzie ożywienie 
odbywa się głównie przez wzrost obrotów, a nie 
cen, wreszcie w tych warunkach może ona pano
wać dosyć łatwo nad kursem zagranicznym pie
niądza i kształtować go (a więc i bilans zagrani
czny) w sposób najodpowiedniejszy. Oczywiście 
wszystko to zależy w pierwszym rzędzie od zręcz
ności dokonywanych jjósunięć: udatne manipulo
wanie pieniądzem leży jednak w granicach możli
wości gospodarczych.

Zanalizowawszy następnie wypadek manipulo
wania pieniądzem w celu wzrostu zatrudnienia i 
produkcji, prelegent zakończył swój referat 
stwierdzeniem, że zadaniem teorii nie jest pou
czać ani sądzić, a natomiast obiektywnie ustalać 
kształtujące się samorzutnie tendencje i ich siły, 
całości i przeszkody. Dlatego jest rzeczą słuszną, 
ażeby polityka do tej teorii przykładała pewną 
wagę.

Referat b. min. Zawadzkiego wywołał olbrzymie 
zainteresowanie, czego dowodem był liczny udział 
słuchaczy.

Celem uregulowania nakładu pro
simy o jak najrychlejsze uregulowa
nie prenumeraty.

sza z Mogilan.
Tak się przedstawia sprawa napadu żydów 

w świetle prawdy.
 oqo------

B. min. Zawadzki w Krakowie

Manipulowanie pieniądzem
jako narzędzie polityki gospodarczej
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Kalendarzyk katolicki Młodzież akademicka żąda
„numerus nullus46 dla żydów

W e czwartek, dnia 19 b. m. odbyło się w sali 
Kopernika U. J, Nadzwyczajne W alne Zebranie 
Bratniej Pom ocy Studentów Uniwersytetu Ja
giellońskiego. Zebranie to było poświęcone gro
żącemu w  przyszłym roku akademickim maso
wem u napływowi żydów na W yższe Uczelnie. 
Jak wiadomo, w  czasie wakacji olbrzymia w ięk
szość maturzystów Polaków rozpocznie służbę 
wojskową. W skutek’ tego na pierwszy rok stu
diów przyjdą kobiety, niezdolni do służby w o j
skowej, no i żydzi, których w ojsko nie weźmie. 
Zaniepokojona tym młodzież akademicka, nie 
chcąc dopuścić, by jej tyloletnia walka o polski 
i katolicki charakter W yższych Uczelni została 
zmarnowana, wysunęła żądanie nie przyjm owa
nia począwszy od przyszłego roku akademickie
go żydów na I rok studiów.

Zebranie zagaił prezes Jan Kiser. Przemawiali 
m. in. prezes Młodzieży W szechpolskiej p. St. 
Zabicki, p. Dziąbianka, p. Haydukiewicz, p. Go
dlewski, p. Furka i p. Klier.

Uchwalono przez aklamację rezolucję, której 
ważniejsze ustępy brzmią:

„O d pierwszego roku niepodległości Pań
stwa, Polska Młodzież Akademicka, studiująca 
na polskich Wyższych Uczelniach, prowadzi 
nieustanną walkę o prawo do nauki i przyszłe
go samodzielnego życia zawodowegp. Walkę tę 
prowadzi z zalewem żydowskiej mniejszości, 
która, władając dziedziną życia gospodarczego 
i handlowego, sięga po duchową i kulturalną 
władzę nad naszym narodem, pragnąc opano
wać wolne zawody i sparaliżować przez swój 
wszechstronny wpływ w dziedzinie naukowej 
i kulturalnej ośrodki naszej cywilizacji.

Masowy napływ żydów na Wyższe Uczelnie 
w latach wojennych i powojennych, kiedy Pol
ska Młodzież Akademicka składała daninę krwi 
na polach bitew, dostatecznie jaskrawo odzwier
ciedla się w cyfrach statystycznych. Fala ży

dowskiego zalewu, dzięki upartej, bezkompro
misowej i niepozbawionej nawet ofiar krwi i 
życia walce polskiego akademika, walce trwa
jącej już lat 20, stopniowo malała, czego wyra
zem jest osiągnięty na niektórych uczelniach 
polskich numerus nullus, a na Uniwersytecie 
Jagiellońskim na niektórych wydziałach nu
merus clausus oraz całkowite wyeliminowanie 
żydów z życia organizacyj akademickich.

Walki tej Polska Młodzież Akademicka nie 
uznaje za zakończoną. Przewaga żywiołu ży
dowskiego w wolnych zawodach, wyrażające się 
w większości Izb adwokackich i lekarskich od
setkiem wyższym od 50%, może być zlikwido
wana tylko wprowadzeniem numerus nullus na 
polskich Wyższych Uczelniach.

Zebrani postanawiają zwrócić się do J. M. 
Pana Rektora i Wysokiego Senatu Akademic
kiego, Rad Wydziałowych, Panów Dziekanów 
i Profesorów Uniwersytetu Jagiellońskiego 
z prośbą o : a) zupełne nieprzyjmowanie w zbli
żającym się roku akademickim na pierwszy rok 
studiów wszystkich Wydziałów studentów ży
dów, aby przez to stopniowo usunąć całkowicie 
żydów z Uniwersytetu Jagiellońskiego, jak to 
już jest na Uniwersytecie Poznańskim i od sze
regu lat na Akademii Górniczej i Katolickim 
Uniwersytecie Lubelskim; b) całkowite wstrzy
manie wpisów żydów, dotychczas studiujących 
na innych uczelniach w kraju i za granicą, a te
raz chcących się przenieść na U. J .; całkowite 
wstrzymanie nostryfikowania dyplomów, uzy
skanych przez żydów na uczelniach zagranicz
nych; d) całkowite wstrzymanie pożyczek i po
mocy finansowej dla studentów żydów i dla ży
dowskich organizacyj akademickich; e) obsa
dzanie na przyszłość stanowisk asystentów, do
centów i profesorów jedynie siłami naukowymi 
narodowości polskiej".
Na zakończenie odśpiewano „Hymn Młodych".

Ważna konferencja w sprawie stanu sanitarnego
krakowskich domów

Dnia 19 maja b. r. odbyła się w Krakowskim 
Urzędzie Wojewódzkim, pod przewodnictwem wice
wojewody dra Małaszyńskiego —  konferencja, 
w której uczestniczyli przedstawiciele Urzędu W o
jewódzkiego, Starostwa Grodzkiego, Zarządu Miej
skiego i Policji Państwowej. Konferencja poświę
cona była sprawie wykonania zarządzeń, wydanych 
przez Władze Centralne, a zmierzających do pod
niesienia stanu sanitarnego, porządkowego i bu
dowlanego miasta Krakowa i innych miejscowo
ści Województwa Krakowskiego.

Po wyczerpującym omówieniu tych zagadnień

postanowiono, że Zarząd Miejski powoła 6 korni- 
syj sanitarno-budowlanych. Zadaniem komisyj jeęjt 
przeprowadzenie systematycznego zbadania wszy
stkich nieruchomości i wydanie potrzebnych za
rządzeń.

Dla przypomnienia właścicielom realności obo
wiązujących ich przepisów, odbędzie się w sobotę 
21 b. m. o godz. 12 na Ratuszu krakowskim kon
ferencja z udziałem przedstawicieli stowarzyszeń 
właścicieli nieruchomości.

Prace powołanych komisyj na terenie Krakowa 
rozpoczną się we wtorek 24 b. m.

Nowy zarząd Z w. Lekarzy Państwa Pol.
Na odbytym dnia 19 b. m. w Krakowie walnym 

zebraniu oddziału krakowskiego Zw. Lekarzy Pań
stwa Polskiego, wybrano ńowy zarząd, w skład 
którego wchodzą jako członkowie: dr Chrzanowski 
Ignacy, dr Klinowski Czesław, dr Malkiewicz Zdzi
sław, dr Mączkówna Zofia, dr Nówek Marian, dr 
Pieczarkowski Marian, dr Ryglicki Stefan, dr To- 
chowicz Leon, doc. dr Wilczek Marian, jako za
stępcy: dr Dobrowolski Witold, dr Gergowich Ma
rian, dr Jaskulski Zenon, dr Kowalczyk Józef, dr

Lebioda Jerzy, dr Przybyłkiewicz Zdzisław i dr 
Romanowski Jan.

* * *
Na zebraniu organizacyjnym okręgu krakow

skiego Zw. Lekarzy Państwa Polskiego, uchwalo
no utworzyć okręg krakowski. Zarząd okręgu 
ukonstytuował się następująco: prezes: dr Adam 
Maciąg, wiceprezesi: dr Leon Fuerbek, dr Zdzi
sław Malkiewicz, skarbnik: dr Wiktor Michalski, 
sekretarz dr Jerzy Lebioda.

Skazanie zabójcy
Przed Sądem kręgowym w Krakowie odbyła się 

w piątek rozprawa przeciwko Antoniemu Grucy, 
oskarżonemu o to, że 12 lutego b. r. w W ieliczce 
zastrzelił z karabinu Tadeusza Flasińskiego. Na 
ławie oskarżonych zasiadł również Karol Zych, o- 
skarżony o udzielenie Grucy pomocy, oraz Józef

Kasprzyk, oskarżony o nakłanianie Grucy do sa- 
bójstwa.

Sąd skazał Grucę na 8 lat więzienia, Zycha zaś 
i Kasprzyka uniewinnił.

Grucę i Kasprzyka bronił adw. dr Skiba.
--------- o ---------

SOBOTA 21 MAJA. Św. Tymoteusza.
W schód słońca 3.34, zachód 19.32. Długość dnia 

16 godzin 58 minut.
 o o o  1

"Kronika krakowska
UCZESTNICY KONGRESU BIUR F0DR62Y 

W KRAKOWIE. W e czwartek bawili w  Krakowie, 
uczestnicy walnego zjazdu Agot’u (związku naro
dowych biur podróży), którzy przybyli tu po dwu- 
d’ iiowych obradach w Warszawie i wycieczce do 
Zakopanego.

ZMIANY W KLUBIE DEMOKRATYCZNYM. W
krakowskim Klubie Demokratycznym nastąpiły 
w ostatnim czasie pewne zmiany. W ystąpili z Klu
bu red. Bogusław Rembowski i Broczyner. Stano
wisko prezesa Klubu nie jest obsadzone od czasu 
ustąpienia płk. W ojakowskiego. • W ybory nowego 
prezesa m ają nastąpić w najbliższych dniach.

PRZEDŁUŻENIE WYSTAWY „OŚWIATA W 
WOJSKU". W ystawa Polskiego Białego Krzyża 
„Oświata w wojsku", przy ul. Pierackiego 13, zosta
ła przedłużona do dnia 30 maja włącznie. Wystawa 
otwarta od godz. 10 do 17. Wstęp wolny.

NIEZWYKŁY WYNIK REWIZJI W BRONO WI
CACH MAŁYCH. W  ubiegły czwartek policja prze
prowadziła rewizję w Bronowicach Małych. U pięt
nastu osób znaleziono narzędzia, służące do w ła
mań i rzeczy, pochodzące z kradzieży. Osoby, u 
których znaleziono wymienione rzeczy, zostały are
sztowane.

KRADLI KWIATY Z OGRODU. Policja areszto
wała Stefana Szczurka, lat 22 i Józefa Gawła, lat 
17, którzy ukradli z ogrodu przy ul. Focha 25 kwia
ty, wartości około 100 zł.

KRADZIEŻ RUR Z BIBLIOTEKI JAGIELLOŃ
SKIEJ. W  piątek aresztowano Antoniego Jelow- 
skiego, lat 17, za kradzież rur ołowianych z gmachu 
Biblioteki Jagiellońskiej.

POD KOŁAMI CIĘŻAROWEGO SAMOCHODU. 
W e czwartek o godz. 10.30 na ul. Madalińskiego ro
werzysta potrącił W ojciecha W łodarczyka, który 
upadając, dostał się pod przejeżdżający samochód 
Zakładu Czyszczenia Miasta i doznał złamania ręki 
oraz ogólnych obrażeń ciała. Pogotowie ratunkowe 
przewiozło W łodarczyka do szpitala Ubezpięczalni 
Społecznej.

USTALENIE NAZWISKA PRZEJECHANEJ KO
BIETY. Jak wczoraj donosiliśmy, u zbiegu ulicy 
Długiej i Alei Słowackiego furmanka wiejska prze
jechała kobietę. Jak ustalono, kobieta nazywa się 
Józefa Kostasińska i jest żoną emeryta kolejowego, 
zamieszkałego przy ul. Iwona Odrowąża 8.
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ZMARLI W KRAKOWIE: Śp. z Jaskólskich Jó

zefa Bąkowska 1. 68, wdowa; śp. Barbara hr. Dzic- 
duszycka 1, 76, Dziecię Marii.

IComunikaiif
ZA DUSZĘ Ś. P. KS. INFUŁATA MATELLEGO 

ŚLEPICKIEGO, dziekana Kurii Metropolitalnej, 
jako w drugą rocznicę śmierci, odbędzie się w so
botę o godz. 8 rano w  katedrze na Wawelu uroczy
sty aniwersarz, który odprawi ks. prałat Stefan 
Skoczyński.

XXXVI. WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW TOW. 
KOLONIJ WAKAC. PORĘBA WIELKA dla uczniów 
gimn. m. Krakowa, odbędzie się w niedzielę 29 b. m. 
o godzinie 10 przed poł. w gmachu państw, gimn. 
IX. ul. Piotra Michałowskiego 10, z nast. porząd
kiem dziennym: Otwarcie Zebrania, zatwierdzenie 
protokołu z ostatn. Walnego Zebrania, sprawozda
nie z czynności Wydziału, dyskusja, sprawozdanie 
Kom isji Rewizyjnej, budżet na rok następny 1938/39, 
uzupełniające wybory do Wydziału, wnioski i inter
pelacje. W  braku statutem wymaganej ilości człon
ków, odbędzie się następne Walne Zebranie o godz. 
10.30 przed poł. tego samego dnia i w tym samym 
m iejscu z prawem powzięcia ważnych uchwał bez 
względu na ilość członków.

 oOo i
REPERTUAR TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.

Sobota 21. V. „Mariella".
Niedziela 22. V. po poł. „Rom antyczni"; wiecz. 

„Mariella".
REPERTUAR KIN*

ADRIA: „Kawiarnia na granicy" i ^Zawiniłam" 
(Daniele Darrieux).

BAGATELA: „Ostatni akord" (Lii Dagower, W il- 
ly Birgel) oraz „Folies Bergeres (Maurice Chevalier).

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 21 do 24 maja 
1938 r. włącznie: „Robert i Bertrand".

L. O. P. P. „W ięzień królewski".
MUZEUM: „W yprawa na Mongo" i „Piekielny 

wąwóz".
PROMIEŃ: „Fortancerki" (Betty Davies).
STELLA: „Pieśniarz W arszawy" (E. Bodo).
ŚWIT: „Grobowiec Indyjski" d. c. „Tygrysa Esz- 

napuru".
UCIECHA: „Prawda zwycięża" (Paul Muni).
WANDA: „Groźny Bill" w roli głównej Wallace 

Beery.
 o o o -------

ODPOWIEDZI REDAKCJI: Ks. B. B„ Ląg, pow. 
Chojnice. 1) ■ „Reichspost" dziś służy wyłącznie' hi* 
tleryzmowi, nie katolicyzmowi. Niemieckiego dzien
nika o katolicko-społecznym charakterze, a rów
nocześnie o europejskim nastawieniu nie ma. Ber
lińska „Germania" i „Koln. Volkszeitung" — rów
nież shitleryzowane. Praska „Deutsche Presse" też 
zaczyna ulegać wpływom  Hitlera. 2) Dlaczego p. 
min. Beck w czasie swojej wizyty w Rzymie nie był 
w W atykanie? Proszę odczytać paryską „La Croix“

z 4. V., wstępny artykuł. — P. J. W„ Radom. Czy 
„W ici" można jeszcze „uratować"? W ątpimy. W  
drugiej sprawie — prosim y o dokładny adres dla 
wysłania listu.

&  p. dr Witold Rubczyftski
Śp. prof. Witold Rubczyński urodził się we Lwo

wie 28 maja 1864 roku. Studia średnie rozpoczął 
we Lwowie a ukończył w Nowym Sączu. Po zdaniu 
matury rozpoczął studia uniwersyteckie w Krako
wie, skąd następnie przeniósł się do Lipska wre
szcie do Wiednia i do Włoch. Ukończył wydział 
prawny i filozoficzny, przy czym na obu tych wy
działach promował się na doktora. W r. 1909 zo
stał profesorem filozofii na Uniwersytecie Jagiel
lońskim.

W  czasie walk o Lwów odbył ochotniczą służbę

wojskową w latach 1918/19.
Uniwersytet Jagielloński mianował go profeso

rem honorowym. Ponad to śp. prof. Rubczyński był 
przewodniczącym komisji do badań dziejów filozo
fii w Polsce, członkiem Polskiej Akademii Umie
jętności, jak również członkiem wielu towarzystw 
naukowych zarówno w Polsce jak i za granicą. —

Pozostawił po sobie wiele prac naukowych, 
z których wymienić należy: „Wielkopolska pod rzą
dami synów Władysława Odonicza" (1886). „O sta
łych czynnikach rozwoju duchowego człowieka"
(1890), „O W itelonie" (1891), „O neoplatonizmie"
(1891), „O Sebastianie Petrycym" (1907), „Zarys 
etyki" (1916), „F ilozofia życia duchowego" (1925). 
Wydał z rękopisów Mateusza z Krakowa „Teody- 
cea", zaopatrując to dzieło przedmową łacińską. —  
W  roku 1934 opublikował prace p. t. „Główne kie
runki filozofii".
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[OTO CYKLE, rowery, 
kombinesony, czapki, rę» 

kawice, okulary Dom Sportu 
Polskiego, Parafiński, Kra

ków, Basztowa 16. 
Cenniki bezpłatnie.

S ł o n e c z n e
5 pokoi z komfortem, Rynek 
43, II p, A-B zaraz do wy
najęcia. Wiadomość w za- 
kładzie fryzjerskim, par

ter „Wiskida".

Ogłaszajcie sie
w dzienniku katolickim

■  H M  B U  I 9 S  A B  w  ■ s u m  ■ *

Numer akt: Km. (311/37.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Na wniosek wierzyciela Towarzystwa Zaliczko

wego w Grybowie.
Komornik Sądu Grodzkiego w Grybowie, Ale

ksander Hnatyszak, mający kancelarię w Grybowie, 
ul. T. Kościuszki, na podstawie art, 676 i 679 k. p. e. 
podaje do publicznej wiadomości, że na wniosek 
wierzyciela dnia 1 lipca 1938 r. o godz. 11-tej w Są
dzie grodzkim w Grybowie, odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu nieruchomości, — 
składającej się z całej realności obj. lwh. 502 gm. 
kat. Siołkowa, stanowiącej własność dłużnika Anto
niego Obrzuta w Siołkowej. — Na wyżej wym ienio
nej realności stoi dom mieszkalny, zbudowany 
z drzewa, na podmurówce z kamienia, kryty słomą, 
mieszczący w sobie dwie izby i sień. Obok domu 
mieszkalnego stoi stodoła i stajnia, zbudowane 
z drzewa, kryte słomą. Parcele wchodzące w skład 
tejże realności o obszarze 12 morgów 962 sążnie sta
nowią częściowo pola orne o glebie glinkowatej, 
średnio urodzajnej, częściowo zaś las porosły jodłą, 
świerkiem i sosną.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 
12.526 gr 50. — Cena wywołania wynosi zł 9.394 
gr. 86. — Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości zł 1.253.—.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. — Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodatkowym 
publicznym obwieszczeniu nie będą podane do wia
domości warunki odmienne. — Prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przesądzenia wła
sności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji, że uzyskały postanowie
nie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie egze
kucji. — W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni pow
szednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępo
wania egzekucyjnego można przeglądać w sądzie 
grodzkim w Grybowie.

Dnia 18 maja 1938 r.
Komornik Sądu Grodzkiego: 

Aleksander Hnatyszak.

Sygnatura: Km. 303/38 i łączne..

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Oświęcimiu, Fe

liks Winkler, mający kancelarię w  Oświęcimiu, ul. 
Marsz. Śmigłego Rydza Nr. 9, na podstawie art. 602 
]k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
21 czerwca 1938 r. o godz. 9-tej w Brzeszczach, od
będzie się 1-sza licytacja ruchomości, należących do 
Michała Pomietlarza, składających się z urządze
nia bufetu wraz z aparatem do piwa, lady i bilar
du, oszacowanych na łączną sumę zł 850.—.

Ruchomości można oglądać w  dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Oświęcim, dnia 19 maja 1938 r.
Komornik Sądu Grodzkiego: 

Feliks Winkler.

Obwieszczenie
Komornik Sądu gr. rew. IX. w Krakowie, ul. 

Zyblikiewicza Nr. 5, Sygn. IX. Km. 338/38 ogłasza, 
że na publicznej licytacji w dniu 8 czerwca 1938 r. 
od godziny 11-tej przed południem w Krakowie, 
przy ul. Żmujdzkiej 16, sprzedane zostaną: krowy 
duże czarno-białe, cielę, koń gniady, klacz gniada, 
wóz na przewóz bydła, urządzenie domowe.

Ruchomości powyż. wymienione oszacowane zo
staną w dniu licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego: 
Julian Sutyła.

.Obwieszczenie
Komornik Sądu gr. rew. IX. w Krakowie, ul. 

Zyblikiewicza Nr. 5. Sygn. IX. Km. 2703/37 ogłasza, 
że na publicznej licytacji w dniu 8 czerwca 1938 r. 
od godziny 10-tej rano w Krakowie, przy ul. W ar
szawskiej Nr. 6, sprzedane zostaną: urządzenie skle
powe, mydło, stoły metalowe z płytami marmuro
wymi, foteliki jasne, kasa „National", biurka, stoł
ki i t. p.

Ruchomości wyż. wymienione oszacowane zosta
ną w dniu licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego: 
Julian Sutyla.

Sygn. VII. Km. 1142/38.
Dnia 28 kwietnia 1938 r.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
W ierzyciele: 1) Franciszek Doleżal, 2) Komunał. 

Kasa Oszczędn. pow. rybnickiego, 3) Firma Ewald 
Sieper, 4) Markus Bereł, 5) Pinkus Teitelbaum, 6) 
Wawrzyniec Pomierski, 7) Dr Kosala, 8) Dr Józef 
Korngold, 9) Dr Leonard Tchorzewski, 10) Masa 
upadł. Pol. Banku Przem., 11) Sąd Apelacyjny w 
Katowicach do Ksn. 623/32, 12) Markus Knoll c/a Sta
nisław i Helena S i e s s .

Na podstawie art. 602 k. p. c. podaję do publicz
nej wiadomości, że dnia 3 czerwca 1938 r. o godz. 
11-tej w Krakowie, ul. Pieraekiego L. 25, odbędzie 
się licytacja ruchomości należących do Stanisława 
i Heleny Siess w Krakowie, składających się z urzą-

— Brrrmoiioiewinn—w

ECHA
Z  socjalisty -  hitlerowiec

„Robotnik" podaje z oburzeniem następującą 
wiadomość:

„Przy nadchodzących wyborach gminnych w 
Czechosłowacji na czele listy Niemców sudeckich 
do samorządu Pragi kroczy profesor historii na 
niemieckim uniwersytecie w Pradze dr Pfitzner, 
który dziś deklaruje się jako zacięty wróg Cze
chów, żydów i marksistów.

Otóż praska prasa socjalistyczna przypomina, 
że pan ten nie zawsze był takim, jak dziś, zacie
kłym hitlerowcem. Szczególnie gdy wakowała 
katedra historii, dr Pfitzner nie polegał na swej 
wiedzy historycznej, lecz dreptał koło socjali
stów czeskich, przedstawiając się jako historyk 
o marksistowskim poglądzie, będący w opozycji 
do urzędowej nauki i do urzędowych wykładow
ców. Z tych względów prosił dr Pfitzner o po
parcie jego nom inacji u ówczesnego ministra 
oświaty, który był socjalistą.

Taki to „człowiek koniunktury" zajmuje czo
łowe miejsce na liście wyborczej czechosłowac
kich hitlerowców!"
Alboż to pierwszy tego rodzaju wypadek? Iluż 

to marksistów w Niemczech przeszło do hitlery
zmu i pełni w partii „nazich" wysokie urzędy?... 
Sprawdza się to, eo pisaliśmy, że —  „niemiecki 
socjalizm", jak Sombart nazywa kierunek hitle
rowski, ma z marksizmem wiele punktów stycz
nych. Skutkiem tego nie trzeba wielkiego trudu, 
by marksistę skłonić do przejścia pod sztandary 
ze swastyką.

dzenia domowego, które oszacowane zostaną przed 
licytacją.

Ruchomości można oglądać w powyżej podanym 
miejscu i czasie.

Licytacja rozpocznie ■ się. najpóźniej w ciągu 
dwóch godzin po wyznaczonym terminie (art. 606 
§ 1 k. p. c.).

Komornik Sądu Grodzkiego 
Jan Zimowski.

HENRY BORDEAUX 36
Członek Akademii Francuskiej.

Chrzestny ojciec
Powieść współczesna.

Autoryjz. przekład: Zofii z Kosińskich Mussilowej.
Wychodząc z willi do miasta, Benito Sollar 

obrał stromą ścieżkę, prowadzącą koło starego 
klasztoru przemienionego w fabrykę perfum No- 
tre-Dam des Fleurs. Znał dobrze tę drogę, jak 
gabinet dyrektora i te wszystkie zagmatwane in
teresy, które zostawił August Ravelli, jako jedyną 
spuściznę córkom. Obecnie sprzedaż wytwórni 
perfum była faktem szczęśliwie dokonanym, ura
tował tym od kompletnej ruiny dzieci Sylwii i oto 
nagle przestał jasno odróżniać swą dawną mi
łość od miłości dzisiejszej. Ani stroma góra, ani 

'gorąco nie istniały dla niego, szedł przed siebie 
lekko i sprężyście. Wiek jest właściwie rzeczą bez 
znaczenia, jeżeli nasze siły są nienaruszone, umysł 
jasny i serce gorące. Z braku stanowczości i w sy
nowskim poddaniu chybił szczęście w latach trzy
dziestu, ono zaś samorzutnie uśmiecha się do 
niego w sześćdziesiątce. Jakże mógł kiedykolwiek 
wątpić o uczuciach Sylwii, skoro ona przez jakąś 
delikatność po kobiecemu okrutną obrała go na 
chrzestnego ojca swego pierwszego dziecięcia 
z pragnieniem, by widok je j zadowolenia uwolnił 
go od przykrych wspomnień. Dziś Sylwia odżyła

dla niego w Sabinie. Cała przeszłość była obalo
ną. Młodsza czwórka miała słuszność, że jej łzy 
były wyznaniem. Przyzwyczajony do rozkazywa
nia i do zwycięstwa niechętnie przyjmował po
rażkę. W Grasse zaś zmusił do ucieczki wszyst
kich wrogów opuszczonych dziewcząt. Nadzieje 
jego wzdymały się jak żagle pod podmuchem po
myślnego wiatru. Wiedział o podobieństwie, a za
pominał o różnicy, jaka istniała między Sabiną 
a Sylwią. Był to całkiem podświadomy a jednak 
zmysłowy urok, który Sabina roztaczała wokoło 
siebie niby pęk tęczowych promieni. Bywają takie 
kobiety, częstokroć nie wiedzą one nawet o tej 
swojej właściwości, nie odczuwają jej same i rze
czywiście nie wiadomo, na czym ona polega, czy 
kryje się w karnacji, czy w ruchach, czy w rado
ści życia, czy też w wewnętrznym jakimś cieple. 
Gdyby córka była naprawdę podobną do matki, 
zachowanie przed nią tajemnicy ze swych wzno
wionych uczuć, nie robiłoby mu trudności. Pa
miętałby był wówczas o dzielącej ich różnicy 
wieku i po spełnieniu obowiązku przyjętego przez 
pamięć dla drogiej zmarłej wycofałby się był dy
skretnie. Lecz wyrzeczenie się tej dziewczyny było 
dla niego niemożliwością. ten sposób najdziel
niejsi mężczyźni dają się czasem biernie kierować 
przeznaczeniu.

W ejście do starego klasztoru zamienionego 
w fabrykę wypełnione był tłumem kobiet. Wszyst
kie głowy ocieniały wielkie słomkowe kapelusze, 
a uniesione w górę fartuchy kryły całe naręcze 
kwiatów. Zbiórka róż trwała od świtu w pobli

skich ogrodach, skąd znoszono je tutaj masowo. 
Istne morze róż ponsowych białych, żółtych, her
bacianych, różowych. Wypełnią one na przeciąg 
kilku miesięcy fabryczne suszarnie, zanim dosta
ną się do destylacji. Zapach zebranych kwiatów 
był do tego stopnia oszałamiający, że przestawał 
być przyjemnością, a robił się przykry, niemal że 
bolesny. Splądrowane ogrody stały smutne i pu
ste. Ich zniszczone ozdoby skarżyły się wonią, 
zatruwając powietrze swym największym urokiem.

Dziesięć tysięcy kilogramów kwiatów wytwa
rza dopiero jeden litr balsamicznego olejku — 
myślał Benito Sollar. Był też ciekaw, ile róż mo
że zebrać każda kobieta przez przeciąg jednego 
ranka. Samych kielichów oczywiście i za śmiesz
nie niskiem wynagrodzeniem. Jedyna ich korzyść, 
to możliwość pracy na świeżem powietrzu i wśród 
samych kwiatów.

Podszedł więc do jednej z nich zwiędłej, lecz 
jeszcze rzeźkiej w ruchach staruszki i zapytał 
uprzejmie:

—  Ładne macie zajęcie, lecz zapewne bardzo 
męczące?

—  Pewnie, że to męczące zebrać tyle kwiatów 
bez łodyg, tym więcej, że róże mają kolce.

—  I bardzo pokłóliście się przy tej robocie?
—  Ja nie, bo mam skórę stwardniałą, ale moja 

wnuczka ma pełne palce kolców.
Na te słowa dziewczątko mniej więcej trzyna

stoletnie, lecz bardzo rozwinięte, o piersi już wy
raźnie rysującej się pod staniczkiem, zaśmiało 
się wyzywająco. (Ciąg dalszy nastąpi).

Przedpłata miesięczna w Krakowie bez odniesienia 4.50 zł, z odniesieniem 5 zł. 
Na całym obszarze Państwa Polskiego z przesyłką pocztową 5 zł, za granicą 8 zł.

Kanio P. K. O. Nr 415-730
Redakcja nie zamówionych artykułów nie zwraca i nie honoruje, listów nie 
opłaconych nie przyjmuje. Redakcja przyjmuje strony od godziny 14 do 15-tej.

CENY OGŁOSZEŃ
Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane strona 9-ta » . *  •
Komunikaty „ „ „ * * *
Komunikaty na 1 „ „  „  « , *
Drobne za wyraz

20 gr 
50 gr 
60 gr 
70 gr 
10 grDrobne za wyraz . . .  a i . s 10 gr

Układ tabelaryczny o 50% drożej. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

Wydawca: za „Katolickie Towarzystwo /Wydawnicze" Ska z o. o. dr St. Kijak. — Redaktor odpowiedzialny mgr Konstanty Turowski.
Drukarnia Polska, Fr. Zemanka w Krakowie.


